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DZIEN POLSKI 
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Z chwili bieżącej. 
Lwów 28. września. 

Położenie na Wschodzie góruje obecnie po- 
nad wszystkiemi sprawami bieżącej polityki. Co 
zrobi Rosja, co zrobi Anglja? Oto główne pyta- 
nie prasy, zajmującej się wielką polityką. Hamb. 
Nachr. omawiając obecne położenie na Wscho: 
dzie, wskazują na zupełną bezradność polityki 
angielskiej i piszą dalej: „Rosyjskie i angielskie 
interesa nad Bosforem nie dadzą się równie po- 
godzić, jak w Auji, a widoki rychłego ziszcze 
nia rosyjskiej pohtyki w Stambule, są pomyśl- 
niejsze, jak w Indjach. Anglja nie jest w stanie 
zmienić tej sytuacji. Wypadki siłą ciężkości po- 
suwać się będą w kierunku, jaki im Rosja wy 
tewałą i zręczną polityką nakreślła. Wśród 
tych warunków ze strony rosyjskiej nie ncgu- 
wają nawet potrzeby porozumienia się z Anglją 
w kwestji orjentalnej, co londyńskiemu gabine- 
towi ułatwiłoby stawianie wobec innych mocarstw 
swoich żądań z lepszym skutkiem, niż dotąd. 
Wizyta cara w Anglji najprawdopodobaiej nie 
zmieni sytuacji. Rosyjska polityka zagraniczna, 
mimo autokratycznej formy prństwa, kierować 
się będzie tylko rosyjskim interesem, a nie sto 
sunkami dworskimi. Rosyjski rydwan tyczy się 
powoli, ale tem pewniej zmierza do celu, bez 
względu na odwiedziny cara w Angli i we 
Francji * 

Według prywatnych depesz z Paryża, tam- 
tejsze koła polityczne są już znacznie spokojniej- 
sze co do obecnego stanu rokowań dyplomaty- 
cznych w sprawie wschodnie'. Z poinformowanej 
strony — twierdzi korespondent N. fr. Presse — 
zapewniają, że jedność między mocarstwami jest 
przywrócone. Zdaje się jednak, że chodzi przy- 
tem tylko o utrzymanie status quo w Turcji — 
ponieważ porozumienie co do pozytywnej akcji 
nie jest możliwe. W polityce Anglii daje się 
spostrzedz stanowczy zwrot : Foreign Office wy- 
rzekł się na razie swych daleko idących planów, 
nabył bowiem przekonania, że opór, który 
ziszczenin tych plauów przeciwstawiłby się w ca- 
łej Europe, mógłby posunąć się bardzo daleko. 
W Paryżu uznają, że przedewszystkiem zdecy- 
dowana postawa Austrji sprawiła w londyńskim 
urzędzie spraw zagranicznych silne wrażenie 
i wskazują, że głosy prasy austrjackiej zwracały 
w Londynie w ostatniej epoce wielką uwagę na 
siebie. Naturalnie i rosyjskiej polityce przypi: 
sują zasługę, że spowodowała odwrót Anglii. 

Widownią obsenych rozrachów w Turcji 
jest głównie Macedonja. Do Timesa donoszą 
z Stambułu, ża powstańcy spalili miasto Egin 
w wilajecie Kharput, i że w miejscowościach 
Kaijarie i Gemerik zaszły nowe zaburzenia. Tak- 
że miasto Kharput stoi w płomieniach. Daily 
News donoszą, że w Gemerik zamordowano 120 
Ormjan. Prawdopodobnie w związku z temi 
zaburzeniami była wizyta ambasadora francu- 
skiego Cambona u sułtana, który nadto przyj- 
mowai po selaroliku czarnogórskiego ministra 
spraw zagranicznych Wukowicza i pełnomocnika 
Czarnogóry w Stambule Bakioza. 
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Kredyt, przeznaczony przez rząd francuski 
na przyjęcie carstwa rosyjskich, wynosi na razie 
5 miljonów franków. Z tego miljon przypada na 
rewję wojska w Châlons. Ponieważ izba nie obra- 
duje, kredyt uchwali dekretem rada stanu. Də- 
kret ma być jednak ogłoszony dopiero po od- 
jeżdsie pary carskiej. W budżet wstawiony bo- 
dzie nadzwyczajny kredyt pod tytułem : n Koszta 
przyjęcia carskich gości.“ Z powodu odwiedzin 
carskich, powstały rozmaite trudności etykiety. 
I tak: nierozstrzygniątem jest pytanie, w jaki 
sposób weźmie udział prezydent Faure w rewji: 
w powozie, czy konno? Jeśli konno, nie może 
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II ukaza się na koniu. Zdaje się, że carstwo 
i prezydent odbędą razem przegląd wojska w po- 
wozie. Kwestja przedłożona została podobno do 
rozstrzygnięcia carowi Mikołajowi. 

Figaro stwierdza, iż uroczystoś:i na cześć 
cara rosyjskiego będą miały jedynie urzędowy 
charakter, i że ina inicjatywę prywatną miejsca 
wcale nie będzie. Dlatego też nie dadzą sią wy- 
konać wszelkie zamiary złożenia carowi jakiego 
kolwiek daru. Subskrypcje zatem, urządzone 
przez dzienniki i inne korporacje, muszą być 
zaniechane. 


Obecnie toczą się narady nad udziałem człoa 
ków senatu i parlamentu fcaneuskiego w uroczy- 
stościach przyjęcia pary carskiej. Rada ministrów 
poleciła Mólinowi znieść się w tej sprawie z mar 
szałkami senatu i parlamentu. Brisson konfarował 
już z Mó'inem i ministrem spraw zagranicznych, 
postanowił zwołać biaro parlamenta, aby po 
wziąć odpowiednie uchwały. Prawdopodobnie to- 
warzyszyć będą senatorowie i deputowani prezy- 
demtowi państwa w podróży jeg» do Cherbourga, 
aby okazać carowi, że reprezentanci narodu zu- 
pełnie aprobują politykę reprezentantów rządu 
francuskiego. Car miał objawić chęć przyjęcia 
podczas pobytu swego w Paryżu kardynała Ri 
charda 


Bosfor i Dardanele. 


Krwawe zajścia, jakie w ostatnich czasach 
zaszły w stolicy tureckiego sałtanatu, w pier- 
wszej chwili wywołały w Europie obawę, że 
i Europejczycy zamieszkający terytorjum sałta- 
natu, znajdowali się w greźnem niebezpieczeń 
stwie. Nie było tak; wszelkich gwałtów doko: 
nywał fanatyzm musutmań;ki tylko na Or- 
mjanach ; a gwałty ustały natychmiast, gdy 
ambasadorowie nieco energiczniej przedstawili 
sułtanowi niemiłe konsekwencje dalszych mor- 
dów. — Pytanie jednak, czy i nadal poddani 
państw europejskich będą zabezpieczeni przed 
smutnymi skutkami fanatyzmu luda tureckiego 
i lekkomyślności Yudiz Kiosku? — Czy nie by- 
łoby możliwem, że przez ustawiczne ormiańskie 
gwałtowne manifestacje ludność mahometańska 
porwie się i na chrześcjan europejskich? Jeżeli 
mahometanie posnną się do — rozpaczy, to ła- 
twoby być mogło, że żaden obcy czy innowierca 
nie wyjdzie cało z następstw podobnezo fana- 
tyzmu — baz względu na smutne dla Po:ty 
otomańskiej skutki podobnego zajścia. 

Czyż niema środków na uniknięcie 
ewentualności ? 


Ambasadorom mocarstw europejskich udało 
się wprawdzie uratować życie wielu tysięcy nie- 
winnych, bo Yildiz Kiosk musiał dojść w końcu 
do przekonania, że nie na dobre mu wyjdzie 
opozycja przeciwko protestowi tak energiczaemu ; 
ale ceóżby się było stało, gdyby Wielka Porta 
nie była usłuchała tej aż nadto życzliwej rady ? 
— W takim razie ambasadorzy mieli tylko dwie 
ewentualności do wyboru: 1. albo byliby kazali 
załogom statków, stałe w Bosforze przebywają- 
cych. wylądować celem poskromienia morderców, 
2. albo ze stoicyzmem oczekiwać musieliby dal- 
szych inatrukcyj i dalszego rozwoju akcji morder- 
czej bandy. Pod względem militaraym załogi te 
są zbyt słabe, aby mogły być skutecznemi 
wobec wojska i pospólstwa mahometańskiego. 
Mogłyby uratować maleńką tylko część chrze- 
kcjan. Gdyby zaś spokojnie patrzyli na przelew 
krwi chrześcjańskiej, to mahometanie, przeświad 
czeni o bliskiej zemście, byliby tem więcej bro- 
dzili we krwi chrześcjańskiej. 

Liczyć na skutek działania można na Wscho- 
dzie tylko wtedy, jeźli można udowodnić, że 
groźba stanie się czynem! W innym razie otrzy- 
maje się koncesje — ale nie reformy konieczne | 


tej 


Europy wobec wszystkich innych części kuli 
ziemskiej. Skoro gdziekolwiek ukażą się sympto- 
mata powstania, bandery wojennych flot euro- 
pejskich ukazują się natychmiast. Dowodem wy- 
brzeża mahometańskiego państwa — z wyjątkiem 
Dardaneli i Bosforu. Zbliżenie się statków wo- 
jennych do tych dwóch cieśnin zakazuje „kawał 
papieru“, którego twórcą są zazdrosze mocar- 
stwa europejskie. Międzynsrodowe traktaty nie 
zezwalają na to, aby wojenne statki używały obu 
tych cieśnin; — dozwolono ztoli, żB tylko atatki 
mniejszego kalibru dla użytku ambasadorów za 


nkongresu barlińskiego" z reku 1878 

A jakaż to zmiana wobec międzynarodowej 
ugody 1841? 

Zwycięstwa Mehmeda Ali zmusiły snłtana 
Mehmeda do szukania pomocy Rosji; to też 
w dniu 22. lutego 1853 roku zawitała w cieśni- 
nie bosforskiej flota rosyjska, a w kwietniu te- 
goż roku wylądował 15 tysięczny korpu3 rosyj- 
ski na terytorjam osmańskiego państwa. W lipcu 
sułtan czuł się już zmuszonym do zawarcia 


sją za protektorką Turcji, ale także zawierał 
przyrzeczenie, że 1. nie będzie wolno wpuścić 
w cieśninę dardanelską żadnych statków wojen- 
nych, 2. rosyjskie statki wojenne mcegą wpływać 
do cieśniny Bosforu! Po ukończeniu wojny mię- 
dzy Egiptem a Turcją kongres londyński w roku 
1841 postanowił, że pięć mocarstw europejskich 
(Rosja, Angija, Austrja, Francja i Prusy) zobo 
wiązało się do przestrzegania reguły: nie wolno 
obcym statkom wojennym w czasie pokoju 
używać cieśniny dardanelskiej i Bosforu Tem 
samem Rosja zdobyła dla siebie 
co wielce się przyczyniło do rozwoju jej morskiej 
siły wojennej. 

Naturalnie, że Anglja nie bardzo z tego 
była zadowolnioną, to też, gdy wojna krymska 
osłabiła Rosję niepoślednio, wyzyskała Anglja tę 
sposobność doskonale. Wszystkie statki rosyjskie, 
znajdujące się na Czarnem morgu, rzetelnie zato- 
piono naonczas, Sewastopol upadł i pokój paryski 
1856 proklamował neutralność morza Czarnego. 
Nie dość na tem; pokój paryski pozwolił Rosji 
mieć tylko 10 małych statków na morzu Csar- 
nem i odnowił traktat dawoiejszy co do oba 
cieśnin. Przez lat piętnaście Rosja znosiła te 
pęta, dopiero wojna francusko-niemiecka pozwu 
liła jej rozszerzyć swe działanie na morzu Czar- 
nem, co prawda zawsze klauzula co do cieśnin 
bciśle musiała być obserwowaną. 

Od tej chwili Rosja nie znosiła tego, aby 
obcy statek pokazywał sią na morza Czaraem, 
tem więcej, ża marynarka turecka coraz to wię 
cej „gniła”*, a Anglja coraz to energieaniej sta- 
rała się paraliżować wpływ Rosji na morzu Śród 
ziemnem. Nie można było przeforsować Bosforu, 
bo inne mocarstwa byłyby narobiły hałasu to 
też i kongres berliński (1878) pozostawił tę 
kwestią statu quo, chociaż nmowa z dnia 51. stf- 
cznia 1878 roku zawarta między sułtauem a ca- 
rem, zawierała artykuł, dozwalający obu kontra- 
hującym stronom „porozumienie się“ co do Basforu 
i Dardaneli! 

Aby umożliwić  mocarstwom europejskim 
wolny przejazd do Carogrodu, musiałyby wszy- 
stkie mocarstwa zgodnie wypowiedzieć traktat 
dardanelski. Rosja i Anglja nataralnia stanowczo 
oparły się przeprowadzeniu tej kombinacji; 
z ewentualnością tą niema się zatem co liczyć. 

Jakże więc postąpić, aby w razie powtórze- 
nia się smutnych wypadków, jakie zaszły w Stam- 
bule, jaknajrychlej udzielić skutecznej pomocy 
zamieszkałym tam chrześcjanom ? 

Jedynym na to środkiem będzie zapewne 
zmiana granicy, do której statkom wojennym 
innych p:ńastw wolno się zbliżać. Zdaje się, że 
forty tureckie nad obu cieśninami nie są w sta- 


być we fraku; jeśli w powozie, nie może Mikołaj * Demonstracje za pomocą pancerników są bronią | nie silnej eskadrze uniemożliwić przejazdu. Poło- 
EZ] 


"eas odnowić przedpłają 


z Rosją traktata Hunkirskiego, który uznał Ro- | jest naoczna; 
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(The lovely Malincowrt). 


POWIEŚĆ 
Heleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 


— m - 
(Ciąg dalszy.) 


Lady Cranstonn odwróciła głowę, a oczy 
miała wilgotne. 

— Obh, ta szlachetność! Ta młodzieńca, marno- 
trawna, serdeczna, drogocenna szlachetność — 
pomyślała — która popycha dziewczynę do tego, 
iż drugiej poświęca swą miłość! Tylko młodość 
jest zdolną do poświęcenia swego własnego „ja“ 
i tylko taka dziewczyna, jak Lesley, dolna jest 
do takiej ofiary ! 

Nastała chwila milezenia. 

— Czy przyjęła to? — zapytała lady Cran- 
stonn powoli. — Mimo, iż wie, że on cię kocha, 
chce unieszczęśliwić jego, ciebie, złamać życie 
was obojga, aby tylko sama mogła uchwycić 
strzępek szczęścia i w niego się otniić. Z całego 
serca nienawidsę tej dziewczyny! Ale Lesley, 
moja ukochana — w tonie jej głosu ocznć było 
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Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


Wy dwa dziewczęta urządziłyście to eobie bar- 
dzo ładnie, nie liczyłyście się jednakowoż z Ron- 
nym Kilmurry! Po wszystkiem, co słyszałam 
o tym panu Ronnym, sądzę, że nie jest tym 
człowiekiem, który się cofa w pół drogi. Jeżeli 
go Malincourt wkrótce nie zobaczy, to w takim 
razie muszę się bardzo mylić. 


— Toby nie zmieniło wcałe postaci 


rze- 
czy — zapewniała Lesley, powsiając i poprawia- 
jac sobie ciemne sploty włosów. — Nie wiesz 


pani, jak może mnie znienawidzieć mężczyzna, 
gdy tego zechcę. 

Zaczęła petem mówić szybko o innych rze- 
czach, aż nareszcie nadeszła chwila, w której 
obie spojrzały sobie w oczy i lady Cranstonn 
zadała pytanie, które jej już od dawna drżało 
na ustach, 

— Dobrze czy żle cię uzbroiłam na spo 
tkanie ze światem, Lesley ? 

Dzsiewczę milezało przes chwilę. 

— Pod pewnym względem dobrze, — od- 
parła — tylko byłaś pani za ostrą dla męż 
czyzn. Nie wszyscy są tacy jak Kilmanns lub 
Graham Dashwood. 

— Lesley — zawołała lady Cranstonn po- 
rywczo — twoja piękność jedynie z każdego 
przyzwoitego człowieka, którego poznasz, wy- 
wołuje to trochę dobrego, co w nim tkwi, wie- 
rzaj mi. Jeżeli jadnak sniknie piękność, to i to 


Na growinci: 


rozczarowanie. Bóg stworzył świat tylko dla 


młodych dziewcząt 

Lesley wstrząsnęła głową. 

— Prawdziwie dobry mężczyzna jest lepszym, 
niż najlepsza kobieta — rzekła. — Dwóch znam 
dotychczas, ojca i Ronny'ego, może nawet trzech, 
wliczając w to Boba. (o do Rogera Yelvertoua, 
to nie jestem tak bardzo pewrą. 

Lady Cranstonn myślała przez chwilę, a po 
tem rzekła z wysiłkiem : 

— A co powiedziała ta twoja dumna i wszech- 
potężna ciotka o naszej przyjaźni ? 

Lesley milczała, a siłny rnmieniec oblał jej 
twarz. 

— A zatem obwiniasz mnie? — zapytała 
lady Cranstonn bardzo spokojnie. — Wyszłeś 
w Świat i słyszała, co ludzie myślą o kobietach 
takich, jak ja. Oskarzyłak mnie w swem sercu, 
Lesley, i uznałaś mnie winną, czy tak? 

— Nie — rzekła Lesloy, która nagle zbla- 
dła i mówiła tylko g wysiłkiem. — Tylko dla 
tego, że panią tak kocham,  pragnąłabym 
bardzo, abyś pani była pozostała ofiarą okracień- 
stwa mężczyzny, nie chcąc sią mścić — na cobie 
samej. Mężczyzna rozpoczyna grę, kobieta je- 
dnak prowadzi ją dalej. Gdyby się na to nie 
zgodziła, to w takim razie nasza słabość nie 
mogłaby im służyć za wytłómaczenie. W naszem 
ręku leży poprawa mążczysn; bes nas nie by- 


tryumf — srobiłyście rachunek bes gospodaysa! | dobre w męścsyśnie uniknie i nastąpi gorskie , liby tem, osom są. 


żenie i profile szańców, nzbrojenie ich i obsługa 
nie zdołałyby wytrzymać silnego ataku, bo dzi- 
siejsze pancerniki strzelają ze znacznej wysoko- 
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Czarne morze, . 
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było oddziałowi nieprzyjacielskiemu, 
wawszy, zająć forty. 


Niebezpieczeństwa mogącego wyniknąć z min 
podwodnych niema się co obawiać, jeżeli atak 
rastąpi nagle. Faktycznie więc tylko traktat pi- 
sany zamyka cieśniny. Możnaby więc linją de- 
markacyjną,, do której wolno wojennym statkom 


wylądo- 
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koniec morza Marmara i jakikolwiek punkt pół 
nocnego Bosforu. I w tym razie przejazd przez 
cieśainy byłby niedozwolony, alə w razie po- 
trzeby byłyby statki wojenne państw europej- 
szich tak blisko Stambału, że dość szybko mo- 
głyby nieść pomoc zagrożonym. Tymczasem 
dzisiaj i z egejskiego morza i z Krymu potrzeba 
co najmniej 24 godzin do Stambuła, a tyle czasu 
wystarczy do wymordowania wszystkich chrze: 
kcjan tam się znajdujących. 

Na Wschodzie tylko ta siła skutkuje, która 
charakter ludu uwzględnia tam 
tylko teraźniejszość, nie patrząc w przyszłość, — 
i wskutek tego fanatyzm nie dba o następstwa 
swego postępowania. 


Zajście w Opalenicy. 


W sprawie opałenickiej otrzymał Posener 
Tageblatt następujący urzędowy komuuikat: 

„Wobec wywodów Posener Tageblattu w nr. 
433 w sprawie zażalenia, zaniesionego przes ks. 
arcybiskupa do naczelnego prezesa na komisarza 
obwodowego Carnapa, należy nadmienić, co na- 
stępuje: „Podczas nieobecności p. naczelnego 
prezesa, który odbywał podróż służbową w po- 
wiecie żnińskim, zjawił się d. 15. bm, kapelan 
domowy ks. arcybiskupa z polecenia ostatniego 
w gmachu naczelnego prezydjum, skąd odesłano 
go z jego zażaleniem dv tutejszego królewskiego 
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zes rejencji był także owem, decydującem „miej- 
scem*, które w całej tej sprawie zarządziło besz- 
zwłocznie surowe śledztwo. Rosporządzenia w tej 
sprawie z Berlina, jak przypuszćza pewne tam- 
tejsze pismo, ani było potrzeba, ani też nie na- 
stąpiło. Rezultatu tego śledztwa, któram obecnie 
zajmują się włądza sądewe, nałeżły odczekać; 
jeżeli atoli prasa wyraża oczekiwanie, że obecnie 
poczynione zostaną decydujące zarządzenia, aże- 
by stanowczo zapobiedz powtarzaniu się takich 
wypadków, jakie miały miejsce w Opalenicy, to 
można wskazać na to, że z powodu zajść w Opa- 
lenicy, tutejsza najwyższa instancja administra- 
cyjna wydała już odpowiednie rozporządzenia, i 
że one zwracają się porówno energicznie prze- 
ciyko każdej mogącej nastąpić manifestacji polsko- 
„arodowej, jakotaż zabezpieczają ludności kato- 
lickiej prawo dawania właściwego wyrazu uczu- 
ciom religijnym i czci względem duchownych 
zwierzchników.“ 

Mamy nadzieję, dodaje od siebie Kurjer Po- 
znański, że to urządowe pismo będzie strumie- 
niem zimnej wody na rozpalone głowy pp. ha- 
katystów i że nareszcie przywiedzie ich do upa- 
miętania. Co do wspomnianych w rządowym ko- 
munikacie „ewentualnych* manifestacyj narodo- 
wych, to możemy szanowną rejencję poznańską 
zapewnić, że Polacy dawno przestali myśleć 
o tego rodzaju niepożytecznych, a nawet wręcz 
dla nich szkodliwych zabawkach, i że z legalnej 
drogi, na której usiłują zapewnić sobie swą na- 
rodową odrębność i wiarę prodków, żadne pro- 
wokacje sprowadzić ich nie zdołają. 

Równocześnie donoszą, iż opalenicka grupa 
powiatowa Hakatystów odbyła we środę w Opa- 
lenicy zebranie, na którem Tiedemann z Jezio- 
rek z właściwą sobie przewrotnością usiłował 
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wykazać, jakoby „w zajściu opalenickiem cho- 
dziło jedynie o uwydatnienie polskiej wściekłości 
przeciw niemczyżsie*. Kulminacyjnym punktem 
zebrania było uchwalenie następującej rezolucji : 
„Zgromadzona na dniu dzisiejszym opalenicka 
grupa powiatowa towarzystwa dla szerzenia 
niemczyzny na kresach wschodnich upatruje w 
haniebnych wybrykach, jakie miały miejsce na 
dworcu w Opslenicy dnia 14. bm., wybuch poł 
skiego fanatyzmu wobec niemczyzny i wyraża 
swe oburzenie, że polska prasa: — 7z jednym ic- 
dynym godnym nzsnania wyjątkiem (Orędotonik), * 
uniewinnia wyrsżny w danym wypadku bnnt*. 
Słasznie wobec tej rezolucji pisze Kurjer 
Poznański: W zroznmienin naszego obowiazku, 
jako obrońców prawdy, ujęliśmy s'ę za spotwa- 
rzoną ludnością opałenicką i wykazaliśmy, że 
jedynym winnym w zajściu opalenickiem był 
kom sarz Carnap. Panów hakatystów zapytujemy, 
jakiem prawem, przed ogłoszeniem wyniku 
śledztwa, w „haniebnych* wybrykach opaleri- 
ckich upatrują „wybuch polskiego fanatyzmu 
wobec niemczyzny?* Dlaczego nie czekają, aż 
rząd ukończy swe dochodzenia i ukarze win- 
nych? Czy może przeczuwają, że wtedy nie bę- 
dzie juł można tak bezczelnie przekręcać pra- 
wdy? Nam powiadano z poważnej strony, że są 
podobno w Opalenicy osoby, któreby mogły nie 
jedno powiedzieć o związku, jaki zachodzi po- 
między przejazdem X. arcybiskupa przez Opale- 
nicę, pomiędzy p. Carnapem a pp. hakatystami. 
Gdy się rozważy te wściekłe zaiste usiłowania 
aby komisarza Carnspa 
uwolnić od tak widocznej winy i burdę prywa- 
tną rozdąć do rozmiarów sprawy publicznej, to 
zdaje się, jak gdyby w owych pogłoskach, o któ 
rych cə dopiero wspominaliśmy, było sporo 
prawdy. 
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Otwarcie „Żelaznej Bramy*. 


I1.*) 

Ilusiracją wymowną olbrzymich trudności, 
jakie miano do zwalczenia przy regulacii „Że- 
laznej Bramy*,—a o których wspomnieliśmy ogól- 
nikowo jeno w poprzednim artykule — mogą 
być poniekąd niektóre cyfry. I tak: na prze- 
strzeni rzeki przed „sl. Br.“ usunięto do końca 
1895 r. 288 650 metrów sześciennych, a z ło- 
żyska „Żel. Br.“ w tym samym czasie 367.816 
metr. sz. skał podwodnych. Nasypy kamienne 
pochłonęły 782 330 metr. sz, a ich wyrównanie 
136 275 m. sz. kamienia, innego zaś materjału 
sużyto ku temu celowi 262.083 metr. sz Oprócz 
tego założono bruki około 70.000 metr. długie, 
inne roboty kamienne zajęły 11 000 metr. porę- 
cze drawniane 3000 m. — wreszcie most. Cyfry te 
dają chyba pawne pojęcie o rozmiarach robót 
dokonanych. Nieuniknionem też następstwem było, 
że pierwotny kosztorys został znacznie prze- 
kroczony i preliminowane 9 milj. zł  rausiano 
w rzeczywistości podwoić. Ogółne wydatki, aż do 
zupełnego wykończenia regulacji wyniosły wedle 
obliczeń dotychczasowych 18'/, miljona zł. nie 
ma jednak żadnej pewności, czy się na tej kwo- 
cie skończy. Rachunki sięgają bowiem tylko do 
końca 1895 r., a jakkclwiek uroczystego otwar 
cia „Żel. Br.“ już w d. 27. bm. dokonano, to 
jednak nie można uważać wszystkich robót 
za ukończone. Może się to stać dopiero w r. 1895. 
Otwarcie samo było można przedsięwziąć, gdyż 
główne zadanie jest już spełnione, a nowa 
droga żeglarska, będąca otwartym kanałem, 
8 kilemetrów długim a 3 metry poniżej naj- 
mniejszego stanu wody głębokim, może służyć 
nawet wiąkszym statkom do żeglugi. Ponadto 
i ta okoliczność przemawiała za przyspieszeniem 
daty otwarcia, że mianowicie Węgry pragnęli 
dzieło to, tak doniosłe pod względem kulturnym 
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Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
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kwartalnie . . sł. 150 ot. „Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
Aen e i 40 e czne prawo dawania tego tygo- | 
TE A sł —80 ot dnika po zniżonej cenie. 
REG ©. OOWRRSTPONKGanĆ "CZW MEW M umo | | 
AnA O RO | 
Lady Cranstonn spoczywała nieruchoma i XVIII. i 
odwróciła zbladłą twarz. Nieukazanie się  „czarującej Malincourt* l 
— Tego zatem świat cię nauczył? — rzekła , w parku w poniedziałek rano było przedmio- 
ER Aa kaw „at lat lady ' Ri. domysłów i wielkiej RR Gdy i | 
ppuldurcombel — Przytem zrobiła bezowocną | Popołudniu mie ujrzano jej ani piechotą, sni ; 
próbę, obrócić się, m Lesley ścisnęło się serce. konno, skandalowi rozwiązał się język. Plotki, > 
Zdawało jej się samej, że jest okrutną. tyczące sią Lesley, które dotychczas szeptano = 
— Wiesz pani, że to nieprawda — rzekła | Sobie tylko z ucha do ucha ukradkiem, szerzono > 
i uchwyciła z czułością wychudłe ręce — pani | teraz zupełnie otwarcie; na Lesley napadli ci È 
wiesz, że wolę panią, niż kogokolwiek na świecie,  SZYSCY; którzy lubią postępować śladami ulu- > 
Naga i porc się — ma P> i sb ai a + a S 
innego. z enuego wi 
wała i wiel A A | gad gong, dmoz, kareem uyoazęo 
Kiaca.dbianśtnówiy. Ni ł : nia ukazała się i zniknęła. Jej rałodość ni 
ai n A rud ep tiaminy m ea KATE innych panien, © 
w rękach tylko my kobiety, a nie oni. wobec żywości jej nie będą się inne panny % 
Lady Cranstionn wysunęła lekko rękę z dłoni wydawały nudnemi i głopiemi. Teraz, gdy jej x 


dziewczęcia. Jest to przekleństwem kobiety, że 
świat wydaje się jej różowym lub szarym, sto- 
sownie do indywidualnego doświadczenia. I tak 
leżeć tutaj skrępowana jak kloc: nieprzsyjemno- 
kci, którym można zejść z drogi, zawsze łatwiej 
znieść można! Spojrzała na Lesley. Coś w twarzy 
dziewczyny objaśniło ją. że tylko młodość jest 
w stanie oddać się zupełnie boleści. 

— Nie gniewaj się pani — prosiła Lesley, 
odchodząc — będę musiała przebyć jeszcze 
wiele, bardzo wiele, i wiem terar, jak Bobowi 
musi być na doszy. 
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już nie było, odsądzano ją od wszystkiego, bo 
nieobecnym zwykle tak bywa. 

Ani Ronny sni Yelverton, jej dwaj wierni 
wasale, nie pokazywali się wcale, i w ten Spo- 
sóa nie można się było niczego dowiedzieć. 
Jeszcze przed wieczorem w całem towarzystwie 
stałe się wiadomem, iż między Ronnym s 
Dashwoodem miało miejsce jakieś nieprzyjemne 
zajście z powodu „tej Malincourt* i że krew 
jednego lub drugiego, albo też obu misła po- 

ynąć. Miejsce i czas spotkania na stały m 
ądsie trzymano w tajemnicy, 


(Ciąg daliey nastąpi). 
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i ekonomicznym. pokazać kwiatu jako niespo- j 
dziankę w dobie jubileuszowej swego tysiąclecia. | 

Z całej urogulowanej obecnie prze- 
strzeni Dunaju, około 100 kilom. dłagiej, zna: 
czne partje już teraz mogą unieść na sobie duże 
i ładowne statki, natomiast cała ta przestrzeń ; 
oddaną bądzie do kompletnego użytku żegisrzy | 
dopiero w r. 1898 lab nawet na wiosnę 1899. 
Trudności, jakie prey regulacji pokonać mu: 
siano, — wedle zdania powag pierwszorzędnych — 
były znacznie większe, aniżeli przy budo- 
wie kanału Suezkiego lub świeżo Północnego. 
Żegluga na całej długości „Żel. Br.* w najpo- 
mytlaiejszych nawet latach bą?ż zupełnie wpierw 
niemożebna, bądź jeno parę tygodni trwająca, 
tak, że wogóle nie obywało się bez kilkakro 
tnega uciążliwego i kosztownego przeładowywa- 
wania statków — w przyszłości iść będzie beż 
żadnych przeszkód, a conajmniej już będą one 
stosunkowo nieznaczne. 

Niepodobna tutaj i o tem przemilczeć, że 
w czasie robót pięcioletnich nie obeszło się nie- 
stety bez licaaych cfar z życia ludzkiego. 
Częścią skutkiem wybuchów, częścią przez uto- 
nięcie zginęło ogółem 84 osób, natomiast mniej, 
lub ciężej rannych i kalek na całe życie, nali- 
czyćby można wiele setek... Lecz bez ofiar nie 
da się nawet pomyśleć jakakolwiek poważna 
walka z przyrodą. ! oiai 

Telegramy wczorajsze doniosły już pobieżnie 
o samym akcie otwarcia „Żel. Br.*, dokonanym 
osobiście przez ces. Franciszka Józefa, w przy: 
tomności królów: Karola rumuńskiego i Aleksan 
dra serbskiego, jako sąsiadów naddunajskich 
Prócz nich uczestniczyli w uroczystości wszyscy 
ambasadorowie zagranicani przy wiedeńskim 
dwórze, najwyżsi dygnitarze monarchii, episko 
pst, reprezentanci prasy europejskidj itd. Otwar- 
cie odbyło się w eposób taki: Okręt, niosący na 
swym pokładzie ces. Franciszka Józefa i obu 
koronowanych jego gości ze Świtami, poniżej 
Orsowy przerwał rozpiętą linę, bagato girlanda 
mi kwiecistemi owitą, a markującą wejścia do 
„Żal. Bramy“ i wśród grzmota dsiał wpłynął 
na nowy kanał. W tym czasie biskupi, obecni 
także na pokładzie, przedsięwzięli kościelne po- 
kwięcenie nowej żeglarskiej drogi. Po tej cere: 
monji cesarz ogłosił światu otwarcie kanała i 
wychylił złoty puhar, szampanem napełniony, 
na dalsze powodzenie tego przedsięwzięcia. Z ta: 
kich samych naczyń — przez rząd węgierski 
ad hoe sprawionych — puli obaj królowie. Prao- 
bycie całej „Żel. Bramy“ zabrało 4 minuty 
czasu. Za okrętem mouarszym spieszył tą samą 
brazdą wodną drugi statek z tłumem zsproszo- 
nych gości. Na końca kanała oba zawróciły 
w górę, ku górcej części cieśniny Kazan, a po- 
dróż ta trwała prawie 3 godziny. Statek, który 
wióał monarchę, nosi jego imię — „Franciszek 
Józef“ — i został Świeżo zbudoweny. Na szczy- 
cie jego powiewała flaga auatro-wegierska, o 
której cesarz się wyraził, że jest jedyną po- 
prawną, jaką do tej pory w austro węgierskiej 
marynarce handlowej widział. 
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Wyniki tegorocznych zbiorów. 


(Na podstawie sprawosduń nadsyłanych komite- 

towi gal. Towarzystwa gospodarskiego ) 
f Pospieszyli nasi rolnicy teras liczniej z u- 
 wiadomieniem, jakie osiągnę'i rszultaty w tym 
roku ze zbicrów, bo też i nawał pracy, trwają- 
cy podczas żniw ustał trochę, gdy do połowy 
wrsobnia zebrali prawie wszystkie sboża. Jedy- 
nie w okclicach górskich pozostał owies, którego 
zbiór właknie teraz się dokonywa. 

Dwie skargi rolników o rzecsy wręcs prze- 
ciwne mamy w tym czasie do zaznaczenia. Cała 
machodnia część powiatów nawiedzaną bywała 
ciągłymi deszczami, to tea tam spotykamy się 
s utyskiwaniem na słotę, która przy zbiorach 
późniejszych pszenicy, owsa i roślin strączko- 
wych, dała się srodze wo znaki i w wiela miej 
socach dozwoliła tylko zrokaięte zebrać zboże. 
Natomiast mieszkańcom nad całem porseczem 
naddniestrzańskiem, w Brzeżańskiem na Poka- 
cia i na Podolu dokaczała posacha. Jat w dru- 
giej połowie sierpnia zbierane zboża mają prsy- 
palone, a wakutek tego straty wielkie i na sło- 
mie i na ziarnie. Rozpoczęte siewy idą s% wiel- 
kim oporem, a opóźnienie siewów masi nieko- 
raystnie wpłynąć na przyszły urodzaj. 

Zbiory więc tegorocznych zbóż wypadły 
tylko pod jednym wzg!ędem jednakowo, nie ró- 
żniąc sią od siebie wa wszystkich powiatach, a 
wzglad jast tan, że wypadły niekorzystnie, bo 
załadwie miernie 

Wykussywanie wyników zbiorów w każdym 
pusaczególoym powiecie jest niewątpliwie bardzo 
ceenym materjałem dla statystyki rolniczej. 
Prses swą jeduak skrupulatność i nagromadze 
nie licznych szczegółów, uchyla pogląd na ca- 
łoś6. urodzajów. Chcąc dać dokładny obraz uro- 
dzajów tegorocznych na podstawia pewnych dat, 
na dokonanych omłotach opartych, postanowi- 
liśmy ugrupować pokrewne ziemie, w których 
skład wchodzi nawet kilka powiatów. Przedsta 
wienie wyników zbiorów w przeciętnych cyfrach 
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w strefach całych, mających jednakowe lub 
bardzo podobne stosnnki gleby, da nam podsta- 
wą do stanowczego twierdzenia o sasobach zbo- 
ża, jakich dostarczyły nam tegoroczne żniwa. Do 
tego konieozną jest rgoczą wiedzieć, chociaż w 
przybliżeniu, jak wielkie obszary ziemi podda- 
wane bywają pod uprawę pewnych zbóż. Nie 
mamy jeszcze dat tegorocznych, któreby nam 
wykazywały, wiele hektarów ziemi sajęły w ka 
żdej strefie uprawiane zboża; jednak opierając 
się na cyfrach przeciętnych s lat peprzednioh, 
będziemy mieli dokładne pojęcie o całym przy- 
bytku zboża w bieżącym roku. Oczywiście po- 
damy tu tylko obszary zbóż, przeważnie w pe- 
wnych strefach uprawianych, nie wymieniając 
ugorów i roślin, na mniejszą skalę uprawia- 
nych. 

Pierwsza strefa, to rędziny w bełakiem i 
sokalskiem. Najmnicj wiadomości o zbiorach 
mamy właśnia z siem do tej strefy, należących, 
jednak i te, które nadesłane, dadzą nam wyo 
brażenie o zasobach, które rolnicy tam nagro- 
madzili. Rędainy pierwasej strefy położone w 
powiatach sądowych Bełs, Sokal i Uhnów, 
mają przeszło 90.000 hektarów gleby ornej. 
której największą część zajmuje pszenica 13 150 
hektarów, następnie żyto 10 190 hektarów, owies 
9800 hektarów i jęczmień 7700 hektarów. Zie- 
muiaki uprawiane tu bywają na przestrzeni 
około 7000 hektarów. 


Zebrano s morga: pszenicy 16 kóp, kopa 
wydaje 90 kiłogramów, żyta 9 kóp, kopa wy- 
daje 100 kilogramów, jęczmienia 7 kóp, kopa 


wydaje 90 kilogramów, owsa 10 kóp, kopa wy- 
daje 150 kilogramów. Ziemniaki znajdują się 
w dobrym stanie i rokują zbiór dobry. O innych 
płodach nie mamy żadnych wiadomości. 

Strefę drugą tworzą rumosze na granicy 
Wołynia, do których zaliczamy ziemie powiatu 
sądowego radziechowskiego i prawie połowę po 
wiatu łopatyńskiego. 

Z 43000 hektarów wziętych ped uprawę 
gleby przeszła 5000 hektarów zajmuje pszenica, 
półtora tysiąca więcej, bo 6500 hektarów sasie- 
wają żyta. 4800 hektarów jęczmienia, a 4200 
hektarów owsa, proza nie wiele, bobu i bobiku 
prawie się nie sisje, a hreczki około 1600 hekta- 
rów. Ziemniaki stanowią tu znaczną rubrykę, 
gdyż sadzą ich przeszło 5600 hektarów. Także 
uprawiają pokaźcą ilość hektarów chmiela, która 
wynosi niespsłna 200 hektarów. 

Zebrano z morga: pszenicy 10 kóp, kopa 
wydaje 50 kilogramów, żyta 9 kóp, kopa wy- 
daje 60 kilogramów, owsa 4 kopy, kopa wydaje 
150 kilogramów, jęcemienia 5 kóp, kopa wydaje 
1u0 kilogramów. Rezultat sbiora prosa i hre* 
czki jest dobry. Ziemniaki nie wyrosły i z po- 
wodu deszczu gaiją Stan łąk, jakkolwiek jest 
bardzo dobry, to jednak ozęste deszcze prze- 
szkadzają sbiorowi siane i wskutek tego zbiór 
łąk jest zły. Chmiela jest w tym roku mało i 
lichy gatunek. uk. nast.) 
Rolnik. 


KRONIKA. 


„Otello*, tra 
ged,a Szekspira. Wieczorem: „Pampmajor”, operetka 
Jana Horsta i Leona Steina, muzyka Karola Neu 
mana. 

Kalendarz. Wtorek (29): Michała Archan. — 
Wechód słonca o godai: 3, zachód o godzinie 5. 
minni 87. 

Kaiandarz rybacki. Woino łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czuczuyi, kloaki, szesupaki i raki, (samce 
i samice) 16 em. długości, lipienie, głowacice, świnti, 
wyrosuby, czopy, Bandacze, brzauy, certy, leszcze, 

Stypondjum Na przedstawienie Iastytutu Stan- 
ropigijskiego we Lwowie, nadsło namiestnictwo op:6- 
żnione stypendjnm z fundacji im. Karoliny Gliniec- 
kiej o rocnych 105 „ł. Leon wi Rudaickiemn, słucha- 
czowi II roku prawa na nniwersytecie we Lwowie. 


Teutperaiura. Barometr i zie w górę. 

Wszvraj była najwyżssa temperatura -+ 16 0 O., 
najniższa -f 9 4'0, 

Opad deszczu wynosił 10 mm. 

Egzama dojrzałości w S$tanisiawowie. 01 
dyrekcji gimnazjum w Stanisławowie otrzymujemy 
następujące pismo: Ż gowodów niesależych od komi- 
aji egraninacyjnej dla egzaminu dojrzałości sostuł 
egzamin poprawczy maturalny w Stani- 
sławowie przydpieszo y i odbędzie się dnia $. 
października r. b. 

Nowe stacje teisgrafu z ograniesoną służbą 
dzienną otwarte zostsną z dniem 1. paź isiernika r. b. 
w Janowie koło Trembowli, w Budzanowie w po- 
wiecie trembowelskim i w Tarnorudzis w powiecie 
skałackim Daia 26. b. m. otwartą została 
tolegrafa w Żsbia w powiecie kossowskim. 


W Stryju z dniem 1. pnźłziernika r. b. zapro- 
wadsoną będzie w nrzęlzie pocztowym na dworcu 
kolejowym kompletna służba nadawcza (przyjmowanie 
przesyłek) łącznie s pocztową kasą oszezędnośsi. 


stacja | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Września 1606 r. 


Panra Marta była prsekonaną, iż jest wyż | 


(17) | 
| szą istotą niż Jowisz. Książki jej to mówiły, a í 
CZARNY DJAMENT. |, Frycia” 
W poładnie, gdy Franciszek Mitry powra- 
u | cał = połowania; pobiegła do niego Katarzyna ' 
Napisał | aż do sstachet, akalających park. 
JEAN AICARD — Panna Nora jest w kuchni, s Jowiszem. 
A — Wiem, że Jowisz powrócił; urzędnicy 
POWIEŚĆ. cłowi opewiadali mi o taj soonie — rzekł Fran- 
PA ciszek Mitry łagodnie. 
Pratijad a: francuskiego Od kilka dni niepokoił się, widząc, iż Nora 
chndnie i ginie niemal w oczach. 
A — I cóż delej? — zapytał. 
(Ciąg dalszy). 
i , y — Panienka nie chce wyjść s kuchni. Pe- 
Panna Marta srozumiała, ik w obeoności | wiada, żs nie usiądzie rasom s panem do stołu, 
E ki Ca być rozsądną, da'saj więcej niż | chyba, że pan pozwoli na te, aby dzisiaj i zawsze 
iedykolwiek. Jowisz znajdował się p-sy Śniadania i przy obie- 
Zadowolniła się tem. iż prosił» Nore, aby | dzie w A ie a «a 
była grzeczną, zwłaszcza, że teraz odnalazła | Franciszek Mitry nie mógł się powstrzymać 
swego psa, i Wy zaraz gii, się s, domu | i nsmiechagł się smatnie. 
zmienić sukienkę. gdyż ta, którą miała w tej $ ; P] »á x 
chwili na sobie, była bardzo powalaną, a pray- | .. * Kaa Á piai rzekł. A więo to 
tem pomiętą i w niektórych mies:sch nawet | J0] °%tatuo BLO ; 
podartą zębami i łapami Jowisza. — Nie wiem, czy tak jest, proszę pana — 
Wszyscy troje udali się w kieruuku willi, odparła Katarzyna — ale my wszyscy snanry 
a po drodse panna Marta w celu ujęcia sobie panienkę i jeżeli jeszce dzisiaj natrafi na opór, 
Nory, epowiedziaia kilka historyjek o psach, | 1° dostanie snowa konwaleyj, jak wtedy, gdy 
naprawdę nadzwyczajnych, a mimo to zupełnie i Jowisza pan wysłał do Cannes, 


prawdziwych W głębi daszy aduniała nad 
tą miłoś ją, jaka istaiała między da'eckiem, 
a psem. 


— Nie rozumiem tego — myślała — gdyż . 


w resultacie zwierzę jest swierzęciem, a instynkt 
nie jest rozumem. 


— Dvbrze — rzekł Mitry — więc nie broń- 
cie jej tego. 

I jakby się chciał avprawiedliwić z tego, co 
sasało przed trzema tygcdniami, dodał: 
| — Nie mogłem przecież trzymać psa, który 
* chciał zagrykć kogoś, prawda, Katarzyno ? 


RER | OŁ ZZO ZZOZ ZLE Z OZZZZZZZZZZ ZO ZZO ZZ BSD OZZOZZ S 


— Tak jest, probzę 


Grożny pożar. Daia 20. b. m. około godziny | 


11. przedpołudniem powstał w Szerszeniowcach ' 
(pow. Borszczów) z niewiadomej przyczyny ogień 
między budynkami mieszkalnymi włościan Michała 


Prokopyszyna i Kieryły Dronyka, a podsycony szalo- 
nym wichrem — przenosił się z taką szybkością na 
sąsiednie strzechy, że w krótkim czasie stanęło w 
płomieniach 118 domów mieszkalnych i gospodar- 
skich, plebanja i dwór właściciela Hersza Weiss, 
glassa. Rozszalały żywioł zamienił całą wieś w ku- 
pę zgliszczów i gruzów. 0 jakimkolwiek ratunku- 
mimo przybycia straży ogniowych z Borszczowa, Je- 
zierzan i Korolówki, mowy nawet być nie mogło; 
mieszkańcy poprzestać musieli na ratowaniu swego 
życia. Bez dachu i chleba, bez żadnych środków do 
życia pozostało 152 rodzin liczących 699 dusz; nę: 
dza między pogorzelcami nie da się opisać; ubożsi 
obozują na gruzach dawnych swoich mieszkań. 
Ogólna szkoda na obszarze gminnym, wraz z 


piebanją, w budynkach i zapasach zboża wynosi 
85 606 zł., ubezpieczona zaledwie w wysokości 
5900 zł.; ubszax dworski poniósł szkodę w wyso- 


kości 128 606 zł., nbłzpieczoną tylko na 34 940 zł. 
Starosa borszczowski zawiązał na miejscu komitet 
ratunkowy z grecko katolickim proboszczem, księdzem 
Gilem na czele. 

Tramwaj elsktryczny w Stanisławowie Spra- 
wa budowy trawaju w Stanisławowie jest obecnie w 
tem stadjum, iż komisja w tym celn wybrana przez 
radę miejską, zgodziła się tylko na budowę tramwaju 
elektrycznego i przyjęła zasadę, iż sprawa oświetlenia 
miasta, winna być: zupełnie odłączcną od sprawy 
urządzenia tramwaju. * Wskutek tego odniósł się ma- 
gistrat stanisławowski do bndapeszteńskiej firmy 
Ganz i spółka, czy nie zechciałaby na rachonek mis- 
sta wybudować tramwaju elektrycznego do spłaty przez 
gminę w ratach amortyzacyjnych. 


Przyjemny zięć. Kurjer stanistawowski do- 
nosi: Oleksa Hnatiuk, gospodarz ginnatowy w Tyśmie- 
niszanach, posprzeczał się ze swoim zięciem, który 
niespełna przed rokiem ożenił się z jego córką. Ze 
sprzeczki powstała bójka, podczas której zięć wyrwał 
teś iowi siekierę z ręki i uderzył go dwa razy ostrzem 
w głowę. a raz obnchem w policzek, tak, że złamał 
mu dolną szczękę całkowicie, m na głowie zrobił 
dwie głębokie rany w kości. Po czynie przybył do 
tutejszego sądu i zaraz się w prokuratorji zamel- 
dował, okazując pokaleczony palec u ręki i twier- 
dząc, że takowy teść mu pokąsał, a ou tylko w ko- 
niecznej obronie był zmuszony teścia siekierą poka- 
leczyć. Przyjemnego zięcia aresztowano — i rozpo- 
częto sądowe śledztwo. 

frzerażający wypadek wydarzył się w tych 
dniach w pewnej miejscowości w powiecie kozielskim 
na Szląsku. Leśniczy oddał jednemu z robotników 
leśnych nabitą strzelbę polecając mo ją przechować 
na króiki czas u siebie, ponieważ był zniewolony 
ndać się spiesznie na dworzec. Robotnik postawił 
strzelbę w komórce swego mieszkania i wydalił 
się z domu. Kiedy po poładniu powrócił, rzekła do 
niego sześcio letnia jego córeczka, podająs mu strzelbę: 
„Ojcze, strzelaj do mnia, zobaczę. czy też potrafisz 
strzelać!* Ojciec, będą pewny, że strzelba nie jest 
nebiią, wymierzył do córki, pociągnął za korek, 
lecz w tejża chwili dziewczynka padła na ziemię. 
Nabój rozszarpał jej zupełnie przednią część głowy, 
tak, że śmierć nastąpiła natychmiast. Nieostrożnego 
ojca wypadek ten tak przeraził, że sam ciężko się 
rozchórował. 


Obchód pamiątkowy. Z Ianebrnoka donoszą: 
Ouegdaj odbył się ta 4 wielką okazałością obchód 
setnej rocznicy bohaterskich walk Tyrolczyków prze- 
ciw inwazji franeuskiej Ț i poświęcenie historycznych 
sztandarów towarzystw weteranów. Cesarza repro 
zentował na tej uroczystości mrcyksiążę Lndwik 
Wiktor, a arcyksiężna Alicja wręczyła imieniem ce- 
sarzowej szarfę do szitandarn tak zwanych Spingezyj- 
uzyków. Msza odbyła się na wolnam polu, poczem 
dziesięć tysięcy strzelców tyrolskich defilowało przed 
arcyksięciem. Wieczorem odbył się obiad u namie- 
stnika i spalono sztuczne ognie. 


Żydzi jako rolnicy. Rosyjska gazeta Woschod 
zaznacza, Że na Ukrainie żydzi dostarczają coraz 
większego kontyngentn robotników rolnych. W ma- 
ją ku hr. Ignatjewa, Pliskówce, około stn robotników 
i rcbotnic wyznania mojżeszowego pracowało przez 
ote ubiegłe lato. W innych majątkach gab. ki,o- 
wski»j, jak: Skódki, Rososza, Zozów, Anatonówke, 
Rostówka itd., obywatele miejscowi nżywali także 
żydów do roboty w polu. 


Na kongresie koblecym w B:rlinie bardzo zaj- 
mnijący odezyf wygłosiła pani z Moszczeńskich Rre- 
peoka z Poznania o ruchu kobiecym w krajach pol- 
skich, w zastępstwie pani profesorowej Bujwidowej 
z Krakowa, która «m powodu choroby przybyć nie 
mogła. Rodaczka nasza w języku francuskim zazna- 
cayła, że od dwóch wieków u nas kobiety zajmowały 
wybitne stanowiska jako poetki, powieściopisarki, au: 
terki naukowych traktatów pedagogicznych itd. Na 
właściwe tory ru:hk kobiecy wprowadziła w Polsce 
Żumichowska, która potężny wpływ wywarła w piy 
tym dziesiątku bieżątego stulecia na pokolenie współ 
czeene. 

Tem jednak różnił się ruch kobiecy u nas od 
innych pokrewnych za granicą że wpajał w jego 
adeptki przadewszystkiemz poczncie obowiązków, nie 
zaś praw, przynależnych kobiecie. Ż niehowskiej za- 
słnzą jest, ża idea zniesienia pańszczyzny stała się 

pana. 
jt spojrzał na nią uważnie i po chwili 


rzek 

— No, mniejsza o to, pies otrzymał na- | 
Teske... to rozurtane gwięrząę.. surozumiał wszy- 
stko... Powiedz paniencs, że przebaczam Jowi- 
ssowi. 

Przy stole obok Nory, która umiała obronić 
i zatrzymać dla siebie miejsce honorowe, jakie ` 
dawniej zajmowała jej matka, drsemał łagodny 
już Jowisz, od czasu do czasu bijąc z zadowóle- 
niem ogonem o podłogę i czekają» na kawałek 
chlsba, amaczany w sosio, który ma co chwila 
podawała jego mała pani, zadowolona z tego, iż 
nie miała już taż przy sobie panny Marty, po- 
nieważ między niemi znajdował się ogromny 
ies. 
; Franciszek Mitry, jakby saukał sadosyó 
uczynienia za to, iż pozwolił Jowiszowi być , 
przy obiedzie, kazał Junonie leżeć przy sobie. 

W ten sposób Nora siedziała, z minką smu- 
tną a dumną, między dwoma psami i mówiła 
o nich zawsze bes wszelkiego oienia słośli 
wości: 

— Są to dwie istoty, która kocham najwię- 
cej na świecie. 


XXV. 


Program, który sobie sekreślił Franciszek 
Mitry, wypsłniał też prawie w su>ełności. Przes , 
trzy czy Cztery lata przyjmował w swej willi 
w Cavalaire przyjaciół i znajomych masami. 
Bywał często w Monaco; grał, wygrywał lub 
przegrywał, bywał w Paryżu, gdzie przepędzał 
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populeraą. W Galicji biorą kobiety żywy udział w p w kilkanaście godzin potem skonał. Wskutek tego 


towarzystwach szkolnych, co jest wielkiem dobrodziej 
stwem w kraju analfabetów. Ciężkie przejścia ekono- 
miczne, zawisłe nad krajem, sprowadsiły ruch ko- 
bissy na tory stopniowego polepszenia warunków 
bytu materjalnego przez uciekanie się do zawodów 
naukowych i praktycznych. 

Orzeszkowa w tej mierze położyła niespożyte 
zasłngi i wykazała, że nawet do pełnienia przez na- 
turę i tradycję kobietom wskazanego  posłannietwa 
macierzyństwa i wychowania dziesi oraz prowadzenia 
domu potrzeba fachowego przygotowania, bo jakże 
małżonka ma kierować domem, nie zapoznawszy się 
poprzednio z obowiązkami i czynnościami pani domu? 
A cóż dopiero, gdy kobieta w życiu praktycznem 
chce zająć jakieś stanowisko, zapracować na chleb 
powszedni? Praca niestrudzona jest nieodzownym wa- 
runkiem powodzenia. Społeczeństwo zrozumiało słowa 
swojej powieściocisarki i żwawo zabrało się do za- 
stosowania ich w życin. 

Do uniwersytetów nie mają przystępu kobiety, 
zmuszona są więc udawać się za granicę na studja. 
Przygotowanie do stndjów wyższych w zakładach pu- 
blicznych jest trudne, bo liczba zakładów naukowych 
jest dotychczas zamała. 

Z təgo powcdn więcej jest tu nauczycielek, niż 
gdziekolwiek i dla mnóstwa kobiet płynie ztąd źródło 
zarobkowania, choć nie obfite, lecz ceune. Mnóstwo 
już Polek wybiło się na stanowiska wybitne. Pierwsza 
lekarka osiedliła się w Warszawie w roku 1879., 
była ną p. Tomaszewicz Dobrska, drugą była p. 
Teresa Ciszkiewiczowa. 

Towarzystwo imienia Kraszewskiego w Galicji, 
na którego ozele stoi p. profesorcwa Bajwidowa, w 
myśl statutów, z zabiegliwością krzątało stę około 
wyrobienia studentkom polskim dogodniejszych wa- 
runków bytu i ułatwienia im karjery w kraju. Do- 
tychczas towarzystwo wyrobiło założenie gimnazjum 
żeńskiego, które przed dwoma tygodniami uroczyście 
w Krakowie otwarto. W Warszawie już oały szereg 
istnieje szkół przemysłu dekoracyjnege dla kobiet i 
kilka szkół rzemieślniczych. Hr. Zyberk-Platerówna 
cały swój prawie majątek poświęciła na założenie 
szkoły gospodirczej ; dwie szkoły handlowe dla ko- 
biet tej zimy prawdopodobnie będą otwarte. W han- 
diu kobiety pomagają sobie wzajemnie lub przystę- 
pują do cechów męzkich, co uczyniły np. szwaczki. 

W Zukopanem kwitnie szkoła przemysłowa dla 
dziewcząt, które uczą się tam robienia koronek itd. 
W Warszawie dzisiaj istnieje 20 ochronek, a nie brak 
ich i w mniejszy. h miastach krajo. Nadto przytuł- 
ków dla ubogich dzieci jest w Warszawie 39, w 
których mieści sią około 6000 dzieci. Istnieją i przy- 
tułki macierzyńskie, słowem, przed kobietami otwiera 
się rozległe pole do pracy. Dla nanczycielek, pracu- 
jących z rzadkiem poświęceniem, postarano się 0 przy- 
tułek, w którym na wypadek choroby inb w braku 
zajęcia znajdnją pomieszczenie, utworzono dia nich 
kasę oszczędności, pomyślnie się rozwijającą. 

Z rodaczek naszych miały jeszcze odczyty pani 
dr. Daszyńska o przeludnieniu kobiecam i p. dr. Te- 
odora Krajewska o praktyce leczniczej w Dolnej Tnzli. 

Jubileusz latarni gazowej. W dniu 19, b. m. 
przypadło siedmdziesięciolecie zapalenia pierwszej 
latarni gazowej. To nowe oświetlenie uliczne wpro- 
wadził naprzód Berlin, choć już w roku 1792 
Aaglik Mordoch wpadł ma pomysł używania gazu 
do oświetlania i inowację tę zastosował w swej fa- 
bryce w Kornwalii; następnie słynni iażyuierowie 
Bonlton i Watt ozynili próby oświetlania gazem 
wielkich przędzalni w Halif.x; leog od roku 1826 
oświetlano stolica europejskie wyłącznie latarniami 
olejnemi i to tylko od początku września do końca 
kwietnia, z wyłąweniem nocy księżycowych. Gdy 
dnia 19. września 1826 rokn zapalono „Pod Lipami“ 
pierwsze latarnie gazowe, cała niemal ludność 
Berlina wylęgła, aby się przypatrzyć temu widowisku. 


Przez dłngi czas o niczem inoem nie mówiono. 
Dziś gaz maosi ustępować wobec oświetlenia elə- 
ktrycznego. 


Ks. Stojałowski w Kijowie. Czytamy w Kraju - 
Uporczywie obiegają po Kijowie pogłoski, że ks. Sto 
jałowski przybył do Kijowa i w samotnej celi Pie- 
czeraskiej Łvwry spędza czas na modlitwie i poście: 
Misjonerz tutejszy, 0. Skworcow, konferował już po 
dobno: parę razy z emigrantem. 

Pracss o zabójstwo Przed sądem  okręgo- 
wym w Warszawie toczył się w tych dniach proces 
przeciko Władysławowi Buchnerowi, redaktorowi pi- 
sma humorystyczuego Mucha, oskarżonemn o zabój- 
stwo $. p. Władysława Grajnerta. Sprawa zabój- 
stwa tego była bardzo głośną i donosiliśmy o niej 
szeroko. Jak wiadomo ś. p. Władysław  Grajnert 
napisał powieść kryminalną pod tytułem:  „Żbro- 
dniarz*. Powieść tę krytyka ostro potępiła, a 
Mucha zamisściła humorystyczny wierszyk, w kió 
rym iównież powieść ową ostrej poddała krytyce. 
Ś p. Grajnerta wierszyk óv wielce dutkoął; zażądał 
przeto od p Buchnera, aby zamieścił w Musse ostre 
sprostowanie napisane przez 6. p. Grajnórta, A skie- 
rowane głównie przeciw redaktorowi Bachnerowi. 
Buch ier nataralnia owego Sprostowani: nie umieścił, 
czem oburzony Grajnert zapowiedział, że Buchnera 
albo obije, alb» zabije. I w istocie pewnego dnia 
napadł 6. p. Grajnert na Buohnera; podczas walki, 
xtóra się między nimi wywiązała, Buchner rzucony 
o ziemię i duszony przez Grajnerta, wyciągnął re- 
wolwer i strzelił dwa razy; dragi strzał zranił 
á. p. Grajnerta tak miebezpiecznie w żołądek, że 


miesiąc lab sześć tygodni w kawiarniach, tea- 
trach i restauracjach nocnych, willa w Cavalaire 
była tylko jeneralną kwaterą; w niej wypoczy- 
wał, a huk korków od szampana szamiał mu 
ciągle w uszach. 

Panna Marta ciągle była zarządczynią gu- 
wernantką. Dążyła nieustannie do małśeństwa, 
a krępowała ją jedynie obecność Nory. 


wiele rzeczy, i to mimo woli panny Marty. Mo- 


wychowania, gdy dziecko wiedsiało o zanadto 
wielu niewłaściwych rzeczach, popełaianych 
przez dorosłych. 

Panna Marta myślała o tem i mówiła to 
zupełnie otwarcie do Frauciszka. Ten odpowie- 
dział, ix sią nad tem narmyśli. 

Oddać Norę na pensję — była to najwła- 
bciwsza chwila, aby o tej kwestji pomówić. 

Franciszek myślał o tem zaraz pe straszli- 
wem odkryciu, ale powstrzymywało go od tego 
to, iż nie chciał się rozłączyć z żywym portre- 
tem Teresy, kochanej jednocześnisa i niena- 
widzonej. 

Później, powoli, w miarę tego, jak się świę- 
kszała przepaść między nim a Norą, przyzwy- 
czaił się do widoku tej bladej figurki, bolejącej 
i zimnej, z temi wiełkiemi oczyma. Była to dla 
niego, rzec można, nlubiona boleśó. Był często 
powodem jej cierpienia i to mu sprawiało przy- 
jemaność. Widok jej dręczył go, sle dziwnie mu 
to miłem było, patrzeć na to, jak dziecko cierpi. 


I 


we czwartek stanął Buchner przed sądem  okręgo. 
wf w Warszawie jako oskarżony o zabójstwo- 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy uwolnił Buchnera 
od zarzuconej mu zbrodni zabójstwa, motywując 
swój wyrok tem, ié Bochner działał tylko wo wła- 
snej obronie. 

Herbaty na kołach. W Brooklynie upowsze- 
choia się niezwykły zwyczaj w świecio damskim. 
Stało się tam modą ursądzanie przyjęć w „Trolley- 
Cars“ to jest“ w wagonach miejskiej kolei konnej. 
Niedawno bogata Amerykanka, małżonka jednego 
z miljonerów, zaprosiła trzydzieści przyjaciółek na 
tak zwaną „herbatę o godzinie piątej*, która od- 
była się w wagonie kolei miejskiej, kursującym na 
linji miejskiej „Brooklyn-Heighte*. Podczas uczty 
wagon przez kilka godzin objeżdżał główne ulice 
miasta. Takie „herbaty na kołach* wchodzą szybko 
w zwyczaj. 

Wiadomości osobiste. Minister dla Galicji dr. 
Rittner przyjechał wczoraj z żoną przez Lwów 
do Bursztyna, celem odwiedzenia swej rodziny, gdzie 
też zabawić ma kilka dni. — Sekretarz asekuracji 
krakowskiej p. M. Krasuoki, wyjechał na kurację 
do Karlsbadu. 


Z niedzieli. Niedziela wczorajsza należała do 
najsmutniejszych dni, jakie przeżyliśmy w ciągu roz- 
poczętej niedawno, tegorocznej jesieni. Ponury nastrój 
szedł z powietrza i udzielał się ludziom, nieoswojo- 
nym jeszcze z ntratą lazurowego nieba i południowej 
temperatury. Nie wiele rozkoszy zawdzięczamy w ne- 
szym klimacie porze letniej, marceka się nawet na 
nią, ale w rezultacie żal potem tej odrobiny ciepła 
i słońca. Taka już natura ozłowiecza. Szybki zmiersek 
wieczorny zdaje się przytłaczać jakąś nieuchwytnie 
ciężką materją i dławić polot myśli, któremu trzeba 
przestrzeni i światła. A wozoraj było niebo wy- 
jątkowo ponure z całym zasobem jesiennego „Stim- 
mungu*. Jest dziwna groza w tem nakryciu świata 
niezmiernem sklepieniem czarnej masy, przeciwko 
której genjusz ludski nie wymyślił dość potężnej 
przeciwwagi. Walczą z nią małe żółto płomyki la- 
tarń, rozsianych po placach i ulicach miasta, ale po 
to tylko, ażeby śmiesznie pigmejskim swoim wysił- 
kiem uplastycznić lepiej smutny, bezdenny koloryt 
przestworza. I w dzień nie było weselej — zaledwie 
na chwilę po połndniu rozjaśniło się nad morzem 
dachów i wieżyc, wilgotnych od wrześniowego deszczu. 

ycie wre za to w kawiarniach. Niewolnicy wielkiego 
miast» topią w nich ogryski nerwów i zdrowia... 


Konkursy. Wydział krajowy rozpistje konkurs 
pa trzy stypeadja o rocznych 300 rł., 350 zł. i 
500 zł. dla ubogich a celujących uczniów narodo- 
wości polskiej lub ruskiej uczęszczających dọ średnich 
lub wyższych szkół handlowych. Podania należy 
wnieść do dnia 25. października r. b. — Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza konkurs na pięć stypendjów 
po 140 sł. dla uczniów państwowej szkoły przemy- 
słowej we Lwowie. Podania należy wnieść do dnia 
31. października r. b. 


Kostrola wojskowa. Zebrania kontrolne żoł- 
nierzy obrony krajowej asenterowanych w latach od 
roku 1884 do 1895 (z wyjątkiem tych, którsy w 
bieżącym roku w czynnej służbie zostawali lub do 
tegorocznych ówiozeń powołani zostali) odbędą się 
dnia 26. paźdsiernika r. b. dla żołnierzy i rezerwi- 
stów zapasowych nieczynnej obrony krajowej zumie- 
szkałych w śródmieściu, dnia 27. października, dla 
zamieszkałych w dzielnicy I. dnia 28. i 29. paź- 
dziernika w dzielnicy II, dnia 30. w dsielnicy III., 
a daia 31. dla zamieszkałych w dzielnicy IV. 
Kto głównej kontroli nie odbędzie, ma bezwarunkowo 
stawió się dv kontroli dodatkowej, która odbędzie się 
dnia 20. listopada b. r. Zebrania kontrolne odbywać 
się będą w każdym z powyżej wymienionych dui o 
godzinie 9. rano w zabudowanin komend usnpełnia: 
jących obrony krajowej nr. 19 przy ulicy Jabło- 
nowskich. - 


Program pobytu cesarza Franciszka Józefa 
w Rumunji jest następujący: Cesars przybądzie 
w poniedziałek, d. 28 bm. o godsinie 6 rano do 
Verciorowa, gdzie oczekiwać go będą w imieniu króla 
rnmuńskiego : prezydent Sturdza, minister wojny, oraa 
władze cywilne i wojskowe. Monarchowie spotkają zię 
w Craiova, dokąd cesarz przybędzie o godzinie 9 
rano. Stąd odbywać będą monarchowie razem dalszą 
podróż. Na dworcu w Bukareszcie, gdzie pociąg sta- 
nie o godzinie pół do 4 popołudniu, oczekiwać będą ; 
królowa Elżbieta, rumnóski następca trónu wra; 
z małżonką, książę sasko koburgski, oraz władze woj- 
skowe i cywilne. Z dworca udadzą się monarchowie 
do pałacu królewskiego, skąd oesars uda się później 
do ambasady austro-węgierskiej, gdzie ndzielnć będsie 
audjencyj. Wieczorem odbędzie się w pałacu króle- 
wskim galowy obiad. Tegoż samego wieczora wyda 
prezydent ministrów Sturdza herbatę na cześć minl- 
stra spraw zagranicznych  Gołuchowskiego, na którą 
saproszenia otrzyma cały świat dyplomatyczny 
w Bukareszoie. 

We wtorek d. 29. bm. odbędzio się o gods. 9 
rano na równinie pod Cetroceni przegląd drugieg) 
korpuson armji. Przed rewją powita w zamku Cetro- 
ceni rumuński następca tronu wraz z małżonką ce- 
garza Frauciszka Jósefa i rumuńską parę króle- 
wską. Nad wojskami, które wyrussą na przegląd, 
obejmie dowództwo ozobiście król Karol. Po para- 
dzie powrócą monarchowie do zamku Cetroceni, gdzie 
odbędzie się Śniadanie, poczem nastąpi odjazd do 


| I oto najwiękasa sło, jakie można było wy- 
rsądzić dsiecka: Norę nauczono kochać ból, za- 
dane rany i brak nadziei, marsenia wywoływa- 
ne pragnieniem pociechy, wszystkie te obrazy 
roskossne, nęsące, które jej się ukazywały na 
dnie ciemności. 
Pożycie wspólne 


stało się dla niej nie- 


' smaczńem, Świat jaż wydawał się dla niej zwie- 
Nora, oczami samotnego dziecka, widziała ` 


rzęcym. Zdawało się jej, że jest bohaterką 


| cierpienia i miłości, sama w sobie przecznwając 
ána było spotkać się z jej wsrókiem tam, gdzio . 
to nie było pożądanem wcale, a nawet niepray- | 
| jemnem. Zresztą bardzo to szkodsiło dobremu 


jakió dramat. W miarę tego, jak życie stawało 
się dla niej coraz przykrzejszem, wyrabiał się 
w niej pewien fatalizm. Dassa jej stawała się 
jednym s tych ptaków, które się widzi tylko 
w czasie burzy, i które są jej nieedstepnymi to- 
Warzyszami. 

Franciszek Mitry nie wchodził nigdy do 
pokoja smarłej, ale Nora chodziła tam często. 
Jakie rozmowy mogły mieć miejsce międsy 
dzieckiem a cieniem, który zamieszkiwał ten 
pokój, niewiadomo ale trwały one zwykle 
bardzo długo. A Katarzyna miała swyczaj 
mówić: 

— Nie widziano dsisiaj 
u pani. 

„, Gdy gokcie zjeżdżali sią do willi, Nora po 
większej części znikała; widziano ją tylko 
podczas obiadu; była u „pasi“. Przy stole 
jednakowoż sajmowała zawsze miejsce należne 
pani domn. 

Dziwnych, niestety, rzeczy nasłachała się 


tataj | 
(Ciąg dalsay nastąpi. 


panienki. Jest 
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Sinaja. Cesars zatrzyma się w podróży koło fortu 
Chitala, zwiedzi fortyfikacje i będzie obecny podczas 
strzelania artylerji. Pociąg przybędzie do zamku Si- 
naja o godz. 6'/, popołudniu, gdzie odbędzie się 
wieczorem obiad dworski. We środę rano zwiedzą 
monarchowie Sinaja i okolicę, a Śniadanie odbędzie 
się w okolicznym lesie, w umyślnie na cel zbudo- 
wanym pawilonie. Po obiedzie dworskim nastąpi od- 
jazd oesarza Franoiszka Józefa o godzinie 10. wie- 
Gzorem. 

Doroczny popis ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół* odbył się wczoraj popołudniu pomiędzy 
godz. 4. a 5, w dziedzińcu ratussowym, w ckecności 
prezydenta miasta, dra Małachowskiego, grona ra- 
dnych i mnóstwa publiczności. Uczony ogaiomistrz 
mógłby o tym popisie wydać zapewne jakiś głęboko 
fachowy sąd, dla profana jednak miał on osobny 
powab jako rzecz bardzo malownicza i przykład 


_ wielkiej zręczności ludzkiej. Największe zainteresowa- 


„a 


nie budziżty karkołomne skoki strażaków z I. i II. 
piętra na rozciągnięte koce, oraz spuszczanie się w 
worku z III. piętra, a dowodem tego zainteresowania 
były gromkie brawa, jakiemi wieńczono produkcje 
naszej dzielnej straży. W języku fschowym ćwiczenia 
te nazywają się: „sposób ratowania ludzi z piąter, 
sagrożonych ogniam*, sposób gaszenia ogni dacho' 
wych“ i t. d. W popisie wzięło udsiał 60. straża- 
ków pod dowództwem zastępcy naczelnika p. Ma- 
jewskiego. 

Po skończonej mustrze zbliżył się prezydent 
Małachowski do korpusu i wyraził mu, jakotaż kie- 
rującym naczelnikow imieniem roprezentacji miasta 
słowa uznania, zachęcająne całe towarzystwo atraża- 
ckie do dalszej pracy w celu obrony mieszkańców 
naszego grodu w chwili pożaru. 

Dziki w wiełkiaj ilości pokazały się w Bnudach, 
w powiecie rzeszowskim, zrządzsająs tam po polach 
zwłaszoza m ędzy ziemniakami olbrzymie szkody. 

Zgromadzenie wyborców piątej kurji, które 
miało się odbyć wozoraj rano w hali muzycznej na 
placu wystawy, nie przyszło do skutku z powodu 
deszozu. Odbędzie się ono za tydzień. 

Slub cywilny. Cserniowiecka Gaseta Poiska 
donosi: We ozwartek w południe w biurze prezy- 
denta miasta Czerniowiec, a wobec drugiego wice- 
prezydenta dr. Tabory, odbył się ślub cywilny nie 
jakiego Michała Nieczyckiego, Polaka, z Teresą Qra- 
tser. Państwo młodzi, dawniej rzymsko-katolicy — 
waliczają się obecnie do wyznawców sekty babtystów, 
a ponieważ sekta ta nie jest w państwie uznaną, 
przeto małżeństwo ich mogło przyjść do skutkn tylko 
wobec cywilnego urzędnika sianu. Przed podpisaniem 
protokoła wiceprezydent wygłosił do młodej pary 
poważną przemowę o obowiązkach małżeńskich. Na- 
stępnie oboje młodzi i dwaj świadkowie podpisali 
protokół i — ślub był zawarty. Trudn. zaprzeczyć, 
iż cała ceremonja, posbawiona powagi iakramentu, 
czyniła na garstce obecnych Świadków wrażenie 
przykre . 

Wielką wszechświatową uroczystość katoli- 
eką zamierza wielu wybitaych, mężów katolickich 
urządzić przy końsu tego stulecia. Chodzi im o u- 
rządzenie religijnego Święta, któreby się rozciągało 
na cały świat katolicki. Komitet, przygotowujący tę 
uroczystość, 8 mający swą siedzibę w Bolonji, wy- 
słał s powodu tego do papieża list. W liście tym 
podaje swój plan, prosi papieża o pozwolenie na u. 
rządzenie takiej wszechówiatowej uroczystości katoli- 
okiej i jednocześnie 0 błogosławieństwo apostolskie- 
Odpowiedź od papieża już nadeazła na ręce aroybi: 
skupa Bolonji. Papież s radością sgodził się na ów 
Projekt i iałejatorom ulsielił swego błogosławień- 
tiwa. 

Car w Paryżu. W dniu przybycia carskiej 
Pary miał być samknięty bank francuski. Zawiesić 
miała także interesa giełda. Zamiar okazał sią nie- 
możliwym do wykonania, gdyż pozwolenia musi u- 
dzielić izba, która obecnie bawi na ferjach. 
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* Ze sfer adwokackich. Dr. Tadeusz G o r e c k i 
tosta? wpisany w poczet adwokatów s siedzibą we 
Lwowie i otworzył kancelarję awokacką wspólnie 
B ojcem swym p. Władysławem Go reck i m. 

* Toate papuz! pod dyrekcją p. Tomasiewieza 
Przyjechał do Lwowa i da w lokalu klubn urzędni- 
ków pocztowych trey przedstawienia, a mianowicie 
dnia 1., 3. i 4. października. Jest to teatr, w któ- 
rym papugi kakadu prodnkować się będą jako gim- 
Ragtycy, tancerze, a nawet jako arytmeiycy i dekla- 
matorowie. Dziatwa nasza może serdecznie się uba- 
wić w tym papusim teatrzyku. 

* Slub. W połowie października odbędzie się 
ślub hr. Stanisława Wiśniewskiego z hrabianką Marją 
Harrach, oórką Jana hr. Harracha, dziedzicznego 
onka izby panów i isby magnatów i Marji 3 ks. 
Lsbkowitz. Ślub odbędzie się w Bruku nad Litawą, 


w jednej 3 rezydencji rodziny Harrachów. 


a 


Zmarn. 

Z Rzymu nadeszła wiadomość o Śmierci zamieszka- 
ego tam  srtysty-malarza, Warszawianina, Aleksan ira 
Jutowskiego, twórey wieln obrazów tieści relig jnəj. 

marły kształcił się w Warszawie, lesz od 187% roku 
mieszkal stale w Rzymie, gdzie prace jego cieszyły się 
wodzeniem. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Ropórtoar teatramy. =W- teatrse hr. Skarbka: 
ais we wtorek popołudnia o godsinie 8 „Otello“, 
tragedja w 5 aktach Szekspir'a; wieczorem O godz:- 
nie 7 „Pumpmajor*. operetka w 3 aktach J. Horst'a 
IL. Stein's, muzyka Karola Nenman'a; jutro w śro- 
dẹ po r-z trzeci „Syn“, komsdja w 4 aktach Kazi- 
Miersa Zalewskiego ; we czwartek „Pumpmajor*, 
Operetka; w piątek po raz pierwszy  „Miłostki”, 
omedja w 3 aktach Artura Szniteler'a. 
Splewnik „Sokołów.* Zbiór pieśni „Sokołów *, 
poyanyci i ladowych, w układzie na chór męski 
capella, lub z tow. fortepianu, zebrał Stanisław 
Bursa, dyrygent chóru Iwowskiego „Sokoła.“ Wy- 
szedł zoszyt I, który zawiera „Boga Rodzica”, 
„Hymn Sokołów“, „Boże coś Polskę* i „Krako- 
wiaka.* Ozsysty dochód przeznaczony na budową dru- 
giej aali „Sokoła“ lwowskiego. Salachetny ocel wyda- 
Wnictwa zasługnje na szczere poparcie, śpiewnik zaś 
sam na rozpowszechuienie i to nietylko w kołach 
okolich. 
Przekłady. Mickiewicza „Pan Tadeusz* wyszedł 
w Zagrzobiu w tłómaczenio chorwackiem, dokonanem 
przez prof Maretica, z obszerną przedmową. Jest to 
nakład „Maticy chorwackiej.“ 


Zjazd radykałów ruskich. 


Lwów 27. września. 
Zjazd obradował dziś od guds. 10. rano do 
. wpołudoie nad wnioskami komisji dla sprawy 
wyborów i komisji organizacyjnej. Komisja wy- 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 


do nsyskania miana pięknej. 


a) 


boroza, która pracowała wczoraj 
przedłożyła na plénum następujące wnioski;: 

1. Rusko ukraińska partja radykalna posta- 
nawia brać nudsiał w nadchodzącysh wyborach 
do rady państwa w kurjach czwartej i piątej 
i postanawia stawiać swoich kandydatów. 

2. Celem przeprowadzenia wyborów ma się 
zawiąsać centralny Komitet wyborczy rusko 
ukraińskiej partji radykalnej. 

3. W skład centralnego komitetu wchodzą : 
a) delegaci komitetów powiatowych, b) cały sa- 
rząd stronnictwa, c) sejmowi posłowie radykalni, 
d) redaktorowie ruskich pism radykalnych, e) 
delegaci towarzystw politycznych. 

4. Centralny komitet ma prawo: a) zatwier- 
dzać kandydatów, stawianych przes komitety 
powiatowe, b) sałatwiać spory wśród członków 
stronnictwa, c) dostarczać komitetom  powiato 
wym agitatorów, pieniędzy i informacji. 

5. Dla agitacji po powiatach tworzy się ko: 
mitety powiatowe. 

6. Centralny komitet może polecać wybor- 
com także kandydatów innych stronnictw lub 
ich nie polecać. 

Pięć początkowych wniosków uchwalono bez 
dyskusji, nad ostatnim rezwinęła się dyskusja 
w tym kierunku, ażeby z góry wykluosyć moż- 
liwość polecania kandydata moskalofilskiego. 
Na wniosck dra Lewickiego zmieniono ten 
pagk! w ten sposób, ażeby stronnictwo rady- 

alne udzielało swego poparcia „zbliżonym par- 
tjom“, se stanowozem wykluczeniem moskaloflów 
i zwolenników prof. Barwińskiego. 

Komisja organizacyjna prsedetawiła szereg 
wniosków przez usta dra Trylowskiego. Wszy- 
stkie uchwalono prawie bes żadnej dyskusji. 
Oto główne uchwały. 

W sprawie programu: Zjasd porucsa 
głównemu zarządowi, ażeby do trzech miesięcy 
wydał osobno program partji s objaśnieniami. 

uprawie zarządu: Stronnictwo znaj- 
duje się pod zwierzchnictwem: a) krajewego 
zjasdu radykalnego, b) zarsądn. Zjasd odbywa 
się co roku ze współudziałem : delegatów powia- 
towych, redaktorów pism, ozłonków zarządu, mę- 
żów zaufania i delegatów towarzystw. Zi każdego 
powiatu moż» być tylko 5 delegatów. Główny 
zarząd składa się s 12 członków i posłów rady- 
kalnych. Pięciu członków musi być ze Lwowa. 
Stanowią oni „sarsąd wykonawosy* dla spraw 
nagłych. Zarząd główny mianuje mężów saufa- 
nia dia tych powiatów, w których organizacja 
jest jeszcze słabą. 

W sprawie prasy: Jako organ partyjny 
uznaje się Hromadski Hołos. Inne pisma rady- 
kalne, jak Hromada, Żytie i słowo i Chłopska 
bibljoteka poleca zjazd członkom do rospowsse- 
chniania., 

W sprawie fanduszów: Zjazd awaka Ea 
rzecs bardzo doniosłą zebranie funduszów na 
osas wyborów i wzywa de tego zarząd eentral- 
ny i zarsądy powiatowe. 


Z kolei wybrano osłonków głównego zarzą 
du i centralnego komitetu prsedwyborozego. 
W skład zarządu główcego weszli: Michał Pa- 
wlik, dr. Franko, Wacyk, Kuchewicz, dr. Olij- 
nyk, dr. Trylowski, Paweł Dumka, dr. Daaiło- 
wies, dr. Eagonjusz Lewicki, Smigielski, B»ro- 
dajkiewicz i Wijtyk. 

Następnie odczytano kilka pism gratulacyj- 
nych i telegramów, między innemi telegram od 
socjalistów krakowskich, którzy wyrażają swoją 
solidarność s radykałami ruskimi, jako stronni- 
ctwem oposycyjnem. Prsemówił jeszcze dr. Le 
wioki, piętnując moskalefilów, jake „szubrawców, 
kłaniających się Pobiedonoscewowi i biorących ru- 
ble“ oraz dr. Franko, który wzniósł okrzyk: 
nNiech żyje ruska partja radykalna!" „Niech 
tyje polska partja socjalistyosna!* i „Nioch żyje 
ruska partja socjalistyczna!” Zjasd zakończył 
sią odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru* po 
rusku. 

Z przebiegu jego wynika, iè trofua ru- 
skiego stronnictwa radykalnego nie pomnożyły 
się bardzo od zjaadu zessłorocnnego. Sami mówcy 
skarzą się na stagnację i bierny opór mas lu: 
dowych, a wierzyć im musimy, bo przybywają 
prosto z prowincji, z terenów rucha. Zdobycie 
jednego powiatu (Przemyśl) i te pray pomocy 
„serdecznego towarzysza” komisarza Mirskiego 
oras rozmaitych „epidemij“ wyborczych wska 
zywałoby, że o ile ruch radykalny robi po 
wsiach ruskich postępy, to zasłaga tego fektu 
należy się bardziej zewnętrznym pobudkom, 
aniżeli rzeczowej stronie sprawy. Jednom sło- 
wera  aaangażowany jest tu w większym 
stopniu temperament i fantasja ludu, aniżeli 
jego polityczne i społeczne wykształcenie. 
A niepowodzenie w tylų innych powiatach 
nie pozwala mieć wcałe słudzeń, ażeby młodo 
stronnictwo  raskie tak prędko stało się 
szynnikiem, któryby mógł zaważyć na szali 
publicznego życia. 

Zostawiając na uboczu polityczny pierwia- 
stek zjasda, choomy zanotować jeden, saobser- 
wowany podczas jego obrad, a bardzo sna- 
mienny rys z dziedsiny —gardereby. Oto wszyscy 
radykali, należący do sfer inteligentnych, odzna” 
o©zają się filozoficznem zaniedbaniem stroju, posu- 
niętem niekiedy po sa dozwolone granice. Co 
dragi z nich, a'są to przeważnie młodzi ludzie, 
którzy powinniby w życiu widzieć wiele innych 
pięknych rzeczy po za polityką i wyborami do 
sejmu, odznacsa się jakąś niedokładnością ubra- 
nis. Wiec jeden s nich ma łokcie, uwieńczone 
dsiurami, drugiemu s pod inceksprimahlów wy- 
glądają niedyskretnie rąbki „niewymownej* bie- 
lisny, trseci uważa mankiety za luksus, na jaki 
sobie może pozwolić tylko Rotssyld itd Trudno 
doprawdy srosumieć jak ludzie oywilisowani, 
pragnący niższym warstwom społecznym sapè- 
wnić udział w zdobycząch ARE mogą sami 
lekceważyć je w taki sposób. Jeżeli wykluczymy 
możliwość, ka ci panowie pozują, to pozostanie 
obyba prsypaścić, iż sądzą, że zajmować się po- 
lityką a równocześnie ubierać sią po europej- 
sku, są to dwie czynności, które się wzajemnie 
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się u jednego z gospodarzy tamtejszych 
wesele, na którem byli międsy innymi Ilko Ssko- 
ropad, późniejsza ofiara zabójstwa i Iwan Zełe- 
wyj, późniejszy zabójoa. Nad wieczorem ssżądał 
Zełenyj, sby mu Ilko dał zapalić swoją fajkę, 
którą właśnie trsymał w ustach, a gdy temu 
żądaniu Ilko odmówił, wyrwał mu Zełeuyj z ust 
fajkę i rsucił ją o kilkanaście kroków na 
grządkę. 

Oburzony Ilko krzyknął w odpowiedzi na 
to jakieś obelżywe słowo, skutkiem którego 
o mało nie przyssło do bójki, na szczęście prse- 
szkodzili tomu inni gościa weselni. Zełenyj po: 
stanowił jednak bądź co bądź odpłacić się Ilkowi 
za odmówienie swej nieszczęsnej fajki. Wycią- 
gna? kół z płota i po pewnym ozesie dopadłszy 
swego adweraarza, uderzył go z tyłu po głowie 
tak silnie, że Ilko wpadł zaraz na ziemię. Wte- 
dy Zełenyj nieprsytomnego już począł jeszcze 
okładać bez litości. Nazajutrz umarł Ilko wsku- 
tek zgruchotania czaszki. 

Rozprawa o to sabójstwo odbyła się dsiś 
pod prsewodnictwem radcy Lorensa w asysten- 
cji pp. Litwinewiocza i Tomasasewskisgo. Oska- 
ria prokurator p. Garlicki, broni dr. Głorscki. 
Zełenyj ma 34 lst, ma żonę i dwoje dzieci. 
Kilka razy był już karany sądownie za bójkę. 


Stanisławów 27. września. 
(Tajna rosprawa.) 

Praed tut. sądem powiatowym miejskim de- 
legowanym odbyła się we środę bardzo chara- 
kterystyczna i ciokawa rosprawa karna, na skar- 
gę nadporuosnika buzarów p. Spaiłsa przeciw 
p. Kannabichowi o obrazę honoru z $. 496 u. k. 
Rozprawa została na wniosek sasiępcy Oskarży- 
ciela prywatnego mimo sprzeciwienia się obroń 
cy dr. Eljasza Fischlera tajnie przeprowadzoną 
i zakończyła się tem, że aędsia odstąpił akta 
sądowi obwodowemu, gdzie w tej samej sprawie 
toczy się przeciw p. Kannabichowi śledstwo o 
zbrodnię gwałtu publicznego. 

Co się tyczy sprawy samej, rzecz przedsta- 
wia się jak następuje. P. Spaits oskarżył p. Kan- 
nabicha, że on rozszerzał wieści uwłaczające 
czci jago (p. Spaitsa), a mianowicie, że chwalił 
się, że wypolieskował go i zrsucił se schodów. 
Oskarzony jednakowoż zaprzecza temu i przed- 
stawia przobieg całego zajścia, jakie miało miej- 
sce między nim a nadporucznikiem dnia 
15. sierpnia b. r. Przyssedłssy pod wieczór do 
domu zastał w stejni swojej konie p. Spaitsa, 
umieszczone ta” podczas jego nieobecności i po- 
wiedział żołniersowi, że powinien go się był 
wprzód spytać, o poswolenie. Kiedy później sie- 
dział prsy kolacji, ołyssał przes otwarte okno, 
jak husar meldował coś po węgiersku nadporu- 
osgnikowi, wychylił się więc i powiedział mu po 
francusku, że w Earopie jest zwyczajem spytać 
się gospodarsa o poswolenie, sanim się konie 
wprowadzą do cudzej stajni. Ońcer wykrzyknął 
jakieś prsokleństwo węgierskie i podszedł na gó- 
rę, aby ukarać ómiałka. Tymczasem pochwycił 
oskarżony wiszący na ścianie rewolwer, a skoro 
madporacznik stojącą przy drzwiachsłużąc 4 ode- 
pchnął i wtargnął do pokoju, zmusił go grożąc 
ciągle rewolweram, do opuszczenia mieszkania. 
Ale p. Spaits nie dał za wygraną, zawołał hu 
zarów i-sakomenderował:- „Packew- sie ihn“. 
Oskarżony bronił się znowu rewolwerem, sagro- 
siwssy oficerowi, że rewolwer ma sześć naboi 
i że naprzód sastraeii husara, a późaiej jego. 
Na takie dicium acerbum opuścili p. Spaits i je- 
go hurary pokój p. Kannabicha i zostawili go 
w spokoju. Tak opowiadał przed sądem p. Kan- 
nabich Świadkowie powołani przez oskarżyciela 
prywatnego nie potwierdsili jakoby p. Kanna- 
bioh użył inkryminowanych wyrasów, a ponie- 
waż komenda wojskowa oskarżyła go 6 gwałt 
publiczny i w tej sprawie, jak wyżej jnż wspo- 
mnieliśmy, toosy się śledstwo, odstąpił sędzia p. 
Ssankowski akta sądowi obwodowemu. 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Telegrany „Dziennika Polskisgo"). 
Stambuł 28. września. Uwięsiono tu wcse- 
raj dwóch notablów  ormjańskich,  podejrza- 
nych o szwiąski s tajnym komitetem rewelu- 
cyjnym. 

Filipopol 23. września. Ze Stambułu dono- 
szą, że osłatnimi dniami odbyły się tam znów 
liczne rowizje i aresztowania. Powodem ieh jest 
to, że w meczecie Mechmeda przylepił ktoś 
rewolucyjną odezwę i ża partja młodo turecka 
rosrsuciła kilka tysięcy egseomplarsy brossury 
drukowanej w Głenewie, a skierowanej praeciw 


sułtanowi. 
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Telegramy Dziennika Poiskiego. 


"Wiedeń 28. września. Stojący, jak wiadomo 
w bliskich stosunkach s prezydentem isby Chlu- 
metskym Neues Wiener Tagblatt przynosi nastę- 
pujący program pracy isby w sesji josieunej: 
budżet, ustawa o sawojszosyźnie, której przecią- 
gnięcia prawica isby dopuścić nie chce, nastę- 
pnie nagłe wnioski tyczące się zajść w półno- 
onych Czechach, tak se strony czoskiej jak nie- 
mieckiej — w kwestji prawa o nictykalności pe- 
selskiej z uwzględnieniem decyzji najwyższego 
trybunału w sprawie przymusowege składania 
zeznań posłów jako świadków, — dalej nagłe 
wnioski w kwestji pominięcia kompetencyj sej- 
mów przez to, iż wybory z piątej kurji mają się 
odbyć wosześniej, nim sejmy wypowiedzą swe 
zdanie co do pośrednictw łab bszpośrednich wy- 
borów. 

Następnie przyjdzie pod obrady nowela de 
ustawy o podatku giełdowym, ustawa o prawie 
wywłaszosaniea przy sakładaniu telegrafów i tele- 


„fonów, ustawa o wewnętrznem urządzenia sądów 


i ewentualnia nowa ustawa o upaństwowieniu 


wyklucsają No, ale to byłby pogląd bardzo... | kolei północno- zachodniej. 


lokalny. 


$ Z izby sądowej. 


Lwów 28. września. 
(Zabójstwo.) 
Jeszcze jedno. 
się nie o konia lub o kurę, ale o — f.jkę. Dnia 
26. maja br. we wsi „Kamiozks Mysany* odby- 


Tym razsm rzecz rozegrała; 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


Wschowa pada pipa — Mast 


6 ot. Ne. I. 50 ot. 


Nieustająca komisja przemysłowa nie będzie 
jaż zwołaną wcale. 

Bukareszt 28. września. Wspaniałe przygo- 
towania na przyjęcie cesarza Franciszka Józefa 
są prawie na ukończeniu. Publiczność prowin- 
ojonalna napływa tłumami do stolicy. 

Na cześć cesarza będą wszystkie biura i 
aakoły przez czas jego pobytu samknięte. 


„ił [gi 


Mydło liliowe „FLORA” 


(sztuka 85 centów.) 
O dobroci tych środków przekona się każden 


Qrsowa 28. września. Dzisiaj rano przybył 
tu król Aleksander serbski, a w kwadrans później 
król Karol rumuński. Praepłynięcie przes Że- 
lasną Bramę odbyło się przy ślicznej pogodaie. 
Po stronie serbskiej prsygotowania dot ureczy- 
stości były bardzo nikłe, podczas gdy Rumunja 
wystąpiła wspaniale. 

Na jednej stacji stała cała dywisja wojska 
rumuńskiego, na drugiej orkiestra rumuńska 
grała hymny narodowe, na innych stacjach były 
to kawaierja rumnóska, to dzieci sskolne z ocho- 
rągwiami itd. 

Prsepłynięcie Żelasnej Bramy trwałe oztery 
minuty i udało się doskonale. Działa grsmiały 
nieustannie. 

Cesarz Franciszek Józef nkcisnął serdecznie 
króla Karola, natomiast królowi Aleksandrowi 
podał tylko rękę. Król serbski był, jak się 
zdaje, w bardzo słym humorze. 

Wl:deń 28. września. Wiceprezydent lwowskiej 
izby handlowej Piepes, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń 28. września. W Praterza odbyło się 
wczoraj zgromadzenie około 5000 wyborców socjali- 
stycznych z piątej kurji. 

Wiedeń 28. września. Komisarzem rządowym 
dla pierwszego rygorozum medycznego we Lwowie 
mianowany dr. Merunowios, egzaminałorami: dr. 
Radziszewski, Sobierański i aptekarze : Piepes i Skle- 
piński, 

Wiedsń 28. września. Na uniwersytecie Ja- 
giellońskim na faknltecie medycznym mianowany 
komisarzem rządowym przy rygorozach medycznych 
lekarz powi -wy ùr. Bielański, jego zasiępcą =pro- 
fesor dr. Ponikło; koegseminatorem przy drugiem 
tygorozum mianowani profesorami Jakubowski i Ja- 
worski, przy trzeciem prof. Trzebitzky i Pieniążek. 

Dla egraminów  aptekarskich dla egzaminów 
wstępnych mianowani profesorowie Witkowski, Rosta- 
fiński, Olszewski i Schramm. Dla rygorozów jako 
komisarz rządowy dr. Bielański, jako egzaminatoro- 
wie Olszewski, Schramm i Łararski, oraz z ramienia 
gremjum aptekarskiago aptekarz Heller. 

Bordeaux 28. września. W” Saint Marie zetknęły 
się dwa pociągi ; czternaście osób rannych. 

Wiedeń 28. września. Niektóre pisma dono- 
ssą4 w formie pogłoski, iż ambasador niemiecki 
br. Ealenburg, ma zostać kanclerzem rzeszy na 
miejsce ks, Hohenlohego. 

Budapaszt 28. września. Pester Lloyd donosi 
z Orsowy, że z pewodu uroczystości otwarcia 
kanału Żelaznych Wrót cessrz otrzymał gratu- 
lacje od papieża. cesarza Wilhelma, — króla- wło- 
skiego € cara. Złote puhary, którymi monarcho: 
wie prsypijali do siebie, raczyli monarchowie 
przyjąć na prośbę węgierskiego ministra handia 
p. Daniela, na pamiątkę tego aktu. 

Ballater 25. września. Carstwo, królowa 
Wiktorja, książęta i Salisbury, byli wczoraj na 
nabożeństwie w  sborse angielskim w Crathie. 
Po południu odbyli carstwo i królowa Wiktorja 
przejażdżkę, byli na herbacie w zamku Aber- 
geldie, poczem wrócili do Balmoralą. 

Petersburg 28 września. Carstwo powraca- 
ja tataj w d 80. lub 31. października r. b., 
dnia 1. listopada bowiem prsypada druga re 
osnica zgodu Aleksandra III. 

Trydent 28. września. Z okazji otwarcia kon- 
gresu anti-masońskiego odbyła się wspaniała proce- 
sja, w której wzięli udsiał wszyscy bawiący tu ksią 
żęta kościoła, setki korporacji i olbrzymie tłumy 
lndności. Procesja trwała trsy godziny. Porządek 
był wzorowy. 
z 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 28 września 1896 x 
HOTEL ŻURZA. M. Czosnowska, L. Milewska z 
Horodyszeza. A. oiayski a Moderówki. J. Gizowski z 
Mokrzan. J. Wiktor z Czulea, R Horodyski z Żabiniec. 
J Obe tyński z Odnowa. B. Cieński z Kurowa. A. hr. 
Męciński z Dukli W. i F. Rościszewscy z Podola ros. 
T Sroczyński s Jasła, A. Gorecki z Wołynia. S. Sozań- 
ski z Soasni. B. Gołaszewski z Tonstobab. Dr K Jaroń- 
ski ze Skałatu. Dr. Apfelbaum z Tarnowa. L Kriser z 
Wygody. Dr. O. Herz z Baden. R. Waldek « Polany. F. 

Pauls z Ropienki E. Skutezky z Wiednia, 


NADESŁANE. 


Rękawiczki męskie angielskie 
jud od 1 sł. 50 ct. polecają: 


Motylewski | Krzyszkowsti 


Lwów pl. Marjacki 1. 6. 


obok Hotelu franonskiego. 


WI. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, nlica Jagiellońska l. 3, 


kupuje | sprzedaje wsuelkie papiery war. 
tośołowe, loay i moneły po najtańszym 
kmraie dziennym. 


PROMESY 
do olągnienia 1. października r. b. 
ma loay regułarji OCiay po 3 zł. 26 ot. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana 200.060 koron. 

Przy zazuówieniach z prowincji uprasza się o dołącz» 
mie 20 ct. na poriozjum. 

Uprasra się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 


eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyozer- 
pania zapasn nie mogłyby być wykonane. 


| Ro EE CZE) 


BĘ HOTEL METROPOL 23 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfurtem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obetnie pod własnym zarządam, zawiadamizująć równe- 
cześnie Szanownych P. T. ości, że aa spółki Hotelu 
Imperial wystąpiłem, 

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżony m slugą 

Krzysztof Janowicz 


właścicięl hotelu, kawiarni i restaurasji „Metropal* 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


rz 


* A 


1! Odróżnlajcle prawdę od blag! 11 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemejowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie "może, "poleca się rórynież tutki klejona a pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutak 

Niemojowskiego!l| Wszędzie do nabycia. 


1. Ace o oma Mc S O 
Magazyn Schayerów 
«ws Lwowie poleca 


w wielkim wyborze nowości z konfekcji damskiej i materja 
na snknie, okrycia i t. p. 1863 1—? 


m =— 
ld 
Dr. Jan Papee 
gekundarjusz na oddziale chorób skórnych i wenerycznych 
Bzpitala powszechnego we Lwowie 
ordynuje ulica Piekarska l. £ a, I. piętro od 
godziny 3—5 popołudniu. 1849 1—? 


| i || | M ic SkomąEł 
Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja spacjalne w Insbrukn, Me- 
nachjuu i Wiedniu w klinikach prof. khrendorfera, 
Winckla i Chrobała osiadł we Lwowmis i ordynuje 
Przy uliow Słewackiego l. 5, 1, piętro od 3 
1819 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1—26 


Lokar= chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kfiniki położniezo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asysteot król. kliniki chirergi- 
cznej prof. Mikulisza we Wrocławiu, b lekarz klin:ki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla wa Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika l. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dia ubogich od Y. do 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1515 1—? 


Na sezon obecny poleca sią od Iat 40 istniejąca 
firma Wiihelm Kandei dawniej 


Jakób Halber 


płac Krakowski |. 3, I. piętro. 

Firma bös przerwy publiczności służy — 
mimo twierdzeń preeciwnych lichej konku- 
rencjć, wielkim wyborem towarów modnych, dla- 
watnyeh, jodwabnych, płóciennych ś t. d. ge 


zdumiewająco niskich cenach. 1900 1- -6 
Lwów plio Krakowski 1. 3, I. piętro. 
— — r KOI 


7 zz 
C. k. notarjusz w Skałacie 
posznkuje rutrnowanego  egzaminowanego  koneypienta 
nstarjaluego; — do substytucji uzdolnieni kandydaci mają 
pierwszeństwo — pisemne zgłoszenia przy zapodaniu w8- 
runków i dołączeniu świadectw w odpisack, przyjmuję do 
l O październ.ka b. rv: 


| Powróciłem — 
Dr. Adolf Lukas 
1914 ulica Blacharska l 8, — ordynuje od 3 z 1—4 


Rękawiczki angielskie 
„sport“ do powożenia i- spaceru 150, 2:50, 3 sł. 
peel e © a: 


Marcin Muller 


plae Halicki 1. 14, (obok Banku hitecznego). 


own 


| Kancolarja o. k. notarjusza 


Aleksandra Jasińskiego 


i kancelarja c. k. lwowskiej Isby notarjalnej 
przeniesione sostały do kamienicy  Wnych. 
Baurowiczow ulica Akademicka |. 8. 


wW niedzielę nastąpiło otwarcie 
Restauracji kasyna oficerskiego 
ulica Fredry 1. 1, 


sarazem 
X ON CC ERT 
e. k mnzyki wojskowej 3). p. p. Początek o godzinie 7. 
Z poważaniem 
J Wenzel, 
reataurator. 


""NEKROLOGJA. 


+ 
Marjan Konopka 
najakochańszy syn Ignacego Konopki, kontr lera 
akoyzowego i Franciszki x Oochocińskich, zmarł 
dnia 26 b. m 

Pogrzeb odbzdsie się dnia 28. b m., o godzinie 
3 popołudniu z rogstai łółkiewskiej na cmentarz 
Janowski. 


TEATR br SKARBKA. 


Popołudniu o godzinie 8-ej. 


OTL ELLO 


t+agadjh w 5 aktach » 6 odsłonach W. Szekspira. Przekł. 
I. Paszkowskiego. 


| 
| Dzik: 
| 
| 


| Wieczorem o godz. 7-ej. 


PUMPMAJOR 


operetka w 3 aktach Jana Horsta i Leona Steins, mnzyka 
Karola Neumana. 


OSOBY : 


Iwan Iwanowicz Łipowników, gub. Myszkowski 
Aleks, Andrejewna, jego żona . Kąsprowiczowa 

| Olga Iwanówna, ich cork „  Bohus« 
Fiedor Sobolew 0 . Bogucki 
Władymir Iwanowicz . Orzelski 

| Aa rades tajny è 21 3 

+ Krapeki . Jednowski 

i Dranski ł obywatele * . Krsrochwi! 

| Sebakin, dyrektor polieji I Swaryczewski 
Eliza . Jankowska 


Anna j'go córki . Gromnieka 
Maryna - . Miłowska 
Mikoł jew, dyrektor szkół Patiuszenko 
Czestiakow, pocztmistrz . . Neuman 
Duczeńko, sędzia powiatowy . Jasielski 

+ Giksow, rarządea Bzpitala . Hryn'ewiez 

| ma Kamilozow, służący Fiedors . Wysocki 

adia, służ:068 Radwan 

Kola, służący } u gavernatórs Kornarzyński 


Barbara, gospodyni domu z pod „a. 
łej gęsi* r . LaRoska 
Iwan służący . Kobryń 
Jatro „SYN“ sztuka w 4 aktach Kauimierza 
s Zalewskiego. 


miee 


kto ras je nabędzie w drognerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga, 


"7 ALOSZE PETERSBURSKIE 


męskie, damskie i dziecięce 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, płac Halicki l, 3. 


Drobne ogłoszenia. 


XFomioziemia rozmaite 
po 1%, centa od wyrazu. 


nżułe, wanny i tnaze w zie 

kładzie kąpielowym Grossa 
t Shi przy ulicy Akademickiej 1. 10, 
(twarte codziennie od godz. 6. rano 
doy wieczorem, zaś w niedziele i święta 
nd gada. 6 rano do $. po południu. 
Łaźoia dla pań każdego piątku od godz 
2. do 7, wieezoram. i 
| Metropol. Pokoje wraz 

z światłem, pościelą i uslu- 
cR od SO ct. Mieaiqczaie 20 zł. 


ządca teoretycznie wykształ- 


R coay, z dłuższą praktyką poteca się. 
Adres: „Rządca* p r. Chorośnica 619 
fforteptan Krótki w bardzo drc- 
A brym stanie tamio do nabycia. Ulica 
Zimorowi-za 10, II. piętro, drzwi nr 12, 
wiedzy godzieą li. a "lg" 
Dydze kszene wysyła w bary- 
EN łaczkach 5 klgr. pocztą franko za 
2 zir. Julian Markowski, poczta 
Useie ruakie. 683 
rzktykania z uk ńczoną 2. klasą 
ła jńszą lub realną z dobrym postę. 
pem poszuzuje handel korzenuy Si. Ro- 
manowiesa w Kołomyi. 689 


[TE 
Brzoskwinie i Gruszki 
tyrolskie. 

Śliwki węgierskie 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


rzewkaua owocowe sprzedaje Ju- 
Ian tr. Bruaiezi, Podho:ca p. Stryj. 


| OE rz A. 
rośba do Rodaków I Oścjalista 
prywatny, którego wilk wściekły na 
Bukowinie w roku 1891 poszarpał — 
niema Żadn3j drogi do wyjścia — gdyż 
powtórna kuraeja nie niepomogła; na- 
jady kenwulsyjne i eheroba nerwowa 
wemogły się fembardziej. W tej walee 
n jutro błaga o pomoc dla sierot, gdyż 
nam śmierć głodowa do ócz zagląda. 


Ruch pociągów kolejowych 


ebowiązujący z dniom l. maja 1896 (czas środkewo-Suropo]skl). 


Z Berlina å : A . 
iednia i Wroeławia . 


Do Lwowa przychodzą: 


grodmik, lat 35, fachowy, praco- 
MV wity, mający wiadomości praktyczne 
i seoretyeane, wykaże się chlubnemi 
świadeetwami, peszukuje posady. Adras 
Skopnicki, Lwów Dworzec, ogród kele- 
jowy. 697: 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińskiej 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 
Runn 


Jamaika prawdziwy stary flasz. zł. 2 — 
Cuba aromatyczny b dobry „ 1:40 
De Marara arom b dobry „ „1— 
Araec,biały de Goa i Mandarin fl. zł 2*— 


poleca handel korzenay 


Władysław Bażant 
Lwów, ulica Halicka ]. 3. 


n 


Mieszkamia i akiepy 
no 1 eencie od wyrazu 

piękne pekeje frontowe od 1. paździer- 

nikz ul. Kaleeza 9 A. 

I. Brajerowaka i. 15. Od 1. 

października aa 1 piętrze & pokoje 
z balkonem, p-zedpekój, kuehala na 2 
piętrze 4 pokoje, przedpekój, kmehnia 
1 © pokeje, przedpekój, kuehnia — 
wnzystke x dwema wyche- 
dami. Bliższa wiadomeść w redakcji 
„Śmigusa* uliosa Zyszakewska | 27. 
gn» de wynajęcia za 325 mr. 

mlesięszni» z komfortem urządzene 
wielkie dwa pokoje, ebszerna nyża, takaż 
kuehnia i spiżarnia z prsynależytościami 
w parterze i piętrach w kamieniey przy 
uliey Paniańskiej liezba 11 a) ma dole 
3 pokeje wiolke, ebszerna nyża, tskaźń 
kuehnia s przyaależyteściami ze 30 złr., 
oraz stajnia na 4 konie i woaewnia; pię- 


kny ogród. 


DZIENNIK FOLSKI z dnia 29. Września 


CUKIER POTANIAŁ 


mma 4 


w handlu 
Karola Bałłabana 
likgr w/głowie ow e o SOUE 37 ct 
1 kgr. na części . . . . . . . . 38 et 
1 kgr. kostki i mączka . . . ... 38 et 


O dalszych zniżkach cukru uwladomie 
P. T. Publiczność. 


Do | Lodownie pokojowe 
zaopateywania drzwi | okien fje iedpomi ję dwoma drzwiami nadzwy. 
NA ZIMĘ poleca 1874 1—? 


po cenach przystępnych 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek l. 38. 


i arobek uboczny 


150—200 złr. miesięcznie dla osób 
= | | Wszelkiego stanu, chcących się zajść 
z sprzedażą prawnie dozwolcnych 
Opasi slawa W Czoraichoweach losów. — Oferty do Haupistadtlsche 
| Wechselstuhen- Gesellschaft 
na drodze murowanej Tarnopol - Z»araż Adier & Comp. Budapeszt. 
rozpoczyna się z k ń3am wrześn'a r. b ;| asem Założony w r. 1874, memmun 


UCHOMÓR 


jest do nabycia 
w handla 1674 1—7 


/ ALOJZEGO HUBNERA 


lwów. Rynek 33, 


Wałoczki białe 1 brązowe 
w różnych grubościach. 


Kit, gips, coment I t p. 
P 


oleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


na miejscu wszelkiego gatunku ryby do 
nabycia. 1853 1—4 


Uczeń 


droguista lub asystent farmacji, 
znajdą kondycję w pierwszym skła- 
dzie aptecznym w Krakowie, ulica 
Stradom |. 7. 
Uczeń najmniej z drugą klasą 
gimnazjalną. 1894 1—1 


sx _4 
| 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się przed zakupnem dwóch 
listów zast. tow. kred. ziemsk. galic. 
JA 8. LI 3775—3776 wartości 
„(10.000) dziesięćtysięcy złr, kióre 
|” Krakowie zaginęły, ponieważ 


į czyniono kroki w celu amortyzacji. 


Jeden i 


EKE O N 


Jost do sprzedania 
przy ulicy Głębokiej 1. 8. 


Bliższa wiadomość tamże u właściciela. ! 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
M. WOLIŃSKIEGO 


T. KACZYŃSKIEGO 


we Lwowie, Sadownicką 13 
poleca 
drzewa | krzowy owocowe, drzewa ! 
| krzawy ozdobne, róże pienne 
| krzaczaste, flasce szparagów 
3-letnle do sadzenia jesiennogo 
w najlepszym doborze odmiaa po 
cenach najniższych. 
Ceaniki na każde żądanie gratis 
I fraaco. 


Leśnictwo Zaggów | 


pod Czarną 


rozsyła począwszy od 5. pażdzier- 
nika: sadzenki leśne, drzewkaj| 
parkowe, krzewy i roślluy pnące. 


Cenniki na żądanie franco. 


Pooiągi 
osobowo 


1896 
xx 


r. 


po kursie dziennym 


"Po miy hipoteczne, 
5° listy hi 


£‘ lon Banku krajowego, 


RRKKKRANAWIKKKNKKKKI 


EDEB M IE x EIEII DEIL FE 1E IL IE 3 IE 3010S MEIC I IL SL 2E E ILIE IE IE IC I E LIEG Y 


H3630 IIC I IIE IE IIE IEI IE ICIC ICO ITIC IE IC IE IE IE IC IE IC IC 25 IC ŞG “C FS SFE 
o. k. uprzyw. galio. akoyjnogo Banku Hipotecznego 


wszystkie papiery wartościowe monety 


40/, listy hipoteczne koronowe, 


poteczne premjowana, 
49/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


4*|, listy Banku krajowego, 
5'/, obligacje komunalne Banku krajowego, 
| wszeikie renty austrjackie I węglerskie, 


które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, 
a już płatne miejscowe 
wszelkiego potrącenia; = 

Do efektów, u których wyczerpały się 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 


najdokładniejszym, nie licsąe żadnej prowisji. 
lako dobrą I powaą lokację poleca: 101 
| AY, pożyczkę krajową galicyjską, 

4'/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 

4"/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

: y bukowińską, 
węgier. kolei państwowej, 
| j A propinacyjną węgierską, 

49/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


1—7 

o n 
4'/,//o pożyczkę 
Ą1j o 


po cenach najkorzystniejszych. TE 


apiery wartościowe, tudział zapadle kupony za gotówkę, bez 

zamiejscowe, jeżynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
kupony, destarcza wowych arkuszy kupoaewych, xa zwrotem 
oszłów, które sam ponosi. 


RARWNKREWKNDK|LEURKAURRE 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Stanisław Jana 


powrócił 
ordynuje od 8. do 56 


ul. Wałowa |. 27. 


Bez Prucia! 


Przyjmuje do chemicznego czyszezenia, 
odnawiania, prasowania wszelkie 
Ubiory męskle i suknie damskie 
pierwszy wiedeński zakład 
ozysazozenia plam 


SZYMONA WEISSA, Kopernika (2. 


BSG Na żądanie ozyszczę ubiory zupelnio 
w przeclągu kilku gndzin. 


Złote Rybki 


mniejsze 25 ct, Średnie 35 ct. 
Na prowincję wysełam pocztą lub 


Z Krakowa, W 
Z Warsiamy . f . 3 3 . . z 
Z Marani MM Tarnów (fod *ę do **, wł.) (*od 

14, do ‘i Wł. o y . É r M 
Z Muszyny-Krynicy przes Rzeszów e " A 
Z Muszyny-Kryniey. przez Przemyśl è a. à » 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Hożwadowa i Nadbrzezia 

rzez Dembicą k 5 f A P = — 
Z Cbabówki przez Tarnów . : : 510 130 
Z Chabéwki przez Rzeszów . : o 510 1-30 
Z Chakówki przez Przemyśl . : -= 1:30 
Z Ramy ruskiej przez Jarosław . s ć k — 1:30 
Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl -= 130 
Z Mez6-Lutorcz i Pesztu przez Przemysi - A 


Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkacza - 
Hrebanowa (tylko cd 10. lipea do 21. sivrvnia wł.) . 
Że Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od *, do **;,) . 
Ze Stanisławowa praa Stryj 3 > à F 

hyrows przez Stryj a ś A p è 3 
Soa pa Kórósmezó, Słobody rungurskiej, Ber- 
homietu, Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukarezztu 


tI 


i Jaas . £ r 3 k i i 5 
Z Euczswy, Czortkowa, Kórósmez0, Kałusza, Sopowa, Buka- 
resztu i Jass . f 
Z Suciawy, Raaowiec, Berh 
działzu), Peczenit*yna 


ometu i Czudyna (każdego ponie- 


Nowosiality, Czudyna (każdego 


uczswy, Husiatyna, Kałusza, 
e poniedzie dka); BRadowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass m — 
Ze Sokala i JaroHawia przez Rawę ruską . é a — — 
tzca » j . , z r L P — — 

i 7 i zrETi i Brodów (dworzee Lwów-Pedzaimeze). — 318 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec główny) . . — 2:84 
Z Erzuchowie (od *i, do **/4 i od **4 do "y włącznie) . ° — = 
Z Brzuchowie (od 26. caerwoa do 14. sierpnia włącznie) — — 

£ Z Janowa (*przez cały rok, — t) tylko od ''l, do "e wł.) . — — 
Z Janowa (tylko od "l, do **, i od *ls do **/, włącznie) . - = 

Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina >: - 8:40 350 
Do Warszawy © F . : : E 8:40 — 
Do Mur”yny-Krynicy przez Tarnów (*:ylko od 1. ezorwca do 

30. września włącznie) ` ` z d e 84c| — 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów A n — - 
Do Muszyuy-Krynicy przez Przemyśl . a — —_ 
Do Boz” owa i Nadbrzozia © . Swol — 
Do ©. « wt przez Tarnów s - > : — — 
Do „ . vu'i przez Rzeszów . . f — = 
Do + Dabs -i przez Przemyśl ś $ » = m 
Do Wawy „ „skiej przes Jarosław . = . A k — 3:50 
De r nyrowa, Sanoka, Iwonicza, Rymanowa przez Przemyśl . ui — 
Do Mei: -Luborcz i Pesztu przez jah ie è > n — = 
Do Ławocznego, Monkacza, Miskolcza, Pesztu przes Stryj . = — 
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipca do 81. sierpnia wł.) p. Stryj zj =- 
Do Śkolego i Stryja *do Bkolego od i. maja do 30, września wł.) ma - 
Do Stanisławowa 1 ce dg przea Stryj . . . r = = 

c rzez Suyj * c . è ? k — — 

Do CA "Jiet; Bukaresztu, Husiatyna, Kórósmoz5, Koło- 

mji-nadw. predm., Berhometha, Czadyna, Radowiec, 

Kimpolaugu . . . . . . i 6-10) — 
Do Bnczawy, Feszeniżyna, Caudyna i Berhomethu (każdogo po- 

niedziałku), Radowiee : > s 4 — — 
Do Bnezawy, Jasa, Bukaresztu, Caortkowa, Kałusza, Kóor0s- 

me26, Kimpolnngu |. 2, r : c x — = 
Do Bu:zawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Poczeni= 

żyna, Nowooie licy, Badowiec 5 i Í — 2 
Do Sokala i Jasoztawia przea Rawę ruską — — 

atze s s . € . . 

m po w M i Brodów (z dworca Lwów-Podzamcze) 6:14 225 
Dc Pozwołuczysa i Brodów (: głównego dworca) * a 6-| vit 
| ZitnejsWod ~ - ; s : e — = 
Do Sarion ted 1 maja do 6 wrzei sia wł, w niedzieli i święta) = = 


-nchowie /od 1. maja dc 6. września wł. w dnie powszednie) 
D o WT a i od "e do *9/, wł. codziennie) É 
tw niedziele 


od */, do *'f Wwa. 
w 20 4 zaj do *1/, włącznie *uodziennie, 


l i święty, *w dnie powszednie r 
RA 


uk tkuntemi czcionkami uznam ja 
ES rj irodkowo-6urspojski różni się vd 


UWAGA: Dodziny 
b5% minr? Pane. — Li 


we Lowa ei. Trseciego Maja L 3. (Hotel Imperial) 
wicnych ceszgi-w do jazdy, taryf i roskładów jazdy 


wych i przewozowych. 
— r pÁ 


porę nocną od godziny 6'00 wieczór do godziny 
lwowakiogo + 36 minat. p 14 = eat 

; W biarse informecyjnom o. k. sastr. kolei państw 
otropejsko = godzine 1936 podług segar uporial sprasdaż bilotów iant okrężnych i dowolnio zosta- 


w fomnacio kiocsonkowym. Informacjo w sprawach taryfo- 


Wydawej i właściciele dr, K. Oslaszowski-Barański i M. Schmitt. 


Œ, 
Ael 
GA 
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na szczury, myszy domowe í pelna. 


|za pobraniem 


965] — — — | Skład | laboratorjnm przetworów obow. 
JANA MIOHNIKA 
= « 3:01 7 mag. farm. 
w Bochni. 
"" = = = |L el trucizny zł, z. — 41), kl. 7 zł. 50 ut. 
= q28] — e Hurtowny skład na Lwów: L: Wło- 
zm 815 — — |dek i A. Krajewski. — Apteki: 
> = = — | Kańczuga, Medenice, Mielnica, Przemyśl: 
2% A| 445 — FB. Lepiankiewioz; Rawa Ruska, Sokal, 
10-05 8-05 5-10 — | Waręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
e 2 „A — fS. Gutwiński; Jaworze: A. Janicki. 
Z | erso 46:38 pad || 
— — 1:10 = 
Lt—j] £40 9655) 6-45 
1l- wj — | 645) 
11'-] 446 — «6-45! 
IŁ=| — — = 
Ir- 4 40 r? 0-45 Nader ważnym wynalazkiem jest mój e. k. 
pl! — P = ulozny aparat do samoażycia. 
ir- 3. 9 55 znakomite usługi w osłabienia 
ił = 9-55 6 45 Polecane prsez lekarzy we wszyst 
= 440 — > do noszenia i wszędaie można je brać 
„2 4:40 9-55 6-45 dectwami 10 et. 
ET sę F 353 J. Augenfelda 
— — 935 — 
-= 6:93 9:35; 8305 
= — 9-56) 739 
- 5:33 — 


— 10:36) — 
= 3%6) — 
— 915 = 705 
= fij — = 
— 9:4% — — 
= $30 — = 
- — 829 — 
— — 130 — 
= 9-45 F-| 855 
— *9:45| €1-05 3:— 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


Smieró myszęm | 


koleją sa poprzedniem przysłaniem 
należyłości i kaucji gł. 2, za puszkę 
blaszaną, którą pożyczam. 

Siatka do łowienia rybek 25 ct. 
îi 30 dt. 

Mrówcze jaja suszone jako pokarm 
dla rybek, pakiecik 10 ct., 1 litr 70 ct. 

Muszelki morskie jako ozdoba 
akwarjów, szt. 1 ct., 2, 3, 5 do 25 ct. 

Zwierzęta pływające porcelanowe, 
10 ct., 15, 18, 25 do 50 ct. 

Kotki wspinające się na akwa- 
rjum 35 4 50 ct. 

Groty skaliste do akwarjum 30 ct., 
40, 60, 80 cl. i t. d. 

AKWARJA  ssklane rozmaite 
gładkie i ozdobne w różnych wiel- 
kościach i kształtach, 90 ct., zł 1, 
140, 160, 180,2.20,3 4,5 i t. d., 
także ø wodotryskiem 4 stolikiem 
aż do gł. 115. 1896 1-3 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ulica Trybunalska. 


— i 


Jedyna niezawodna trucizna 


[moJnzozs ajag 


Przewyżsia wszystkie dotyshczas w tym 
celu używanie. Działa trujące tylka 
aa gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 
itp; dla ludzi i zwierzat domowych jak 
pies, kot, drób itp. mie szkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po et. 30, 60 
i zł. 1. poeztą o 14 et. więcej (za liat 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
38198 1—? 


Dla Panów. 


wył. uprz. galwń: 


Ursędownie tam badany apara: oddaje 


męzkiem | wzmąculn auspałe nerwy. 
kich państwach. W kieszeni łatwo 
ze sobą. Prospekt ze świa- 
Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy 
632 1—? 


E!ektr,ka i właściciela o. k. uprz. w Wiednia, IX. Turkenstr. 4 


Milion 
Pożyczki krajowej z roku 1883 


wypowiedzianej 
na 1. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 
potrącenia al pari z kuponem bieżącym. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


HANDEL HERBATY CIIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


K AW Y 


o smaku czystym aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacono do 

każdej stacji pocztowej 4*/, kilngz. 
w woreczku: 

9.— 9 k. — 90 


polera 


HERBATE 


zbioru majowego: 
1/, kl. Congo zł. 1.60 


Souchong czarna 2.— 


zbiór majowy 3.— | Portorico 


Kaysow czarna . .4—— Cuba grubo riarnista . 9.50 „ —,% 
Melaage de Lend. 4,— | 07108 zetona . . 10 e L- 
Wyslewki herba- M n przednia . 10.40 „ 1% 
say orba a „ grub. ziaru. 10.76 4 1.08 
greg n mowa , 10.75 1.08 

Wysiewki najlep- Mocca „SA aromat. 10.75 a 1.08 
szych berbat. .1.60 | Jawa stota. . . . . 10.75 4 1.06 


S$” Opakowania nie liczy się. Tag 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pooztą. 


Preblanska szczawa 


najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, chron. katarach 
pea, formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
rzez swe składniki i smak przyjemuy jest zarazem najlepszym djetetycznym 
| orseźwiającym napojem. Prebiauski zarząd szczaąwów w Preblau. 

poczta St. Leenhard, Karyntja. 501 1- 3 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już sam sok roślinny płynący s brzozy 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów Jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemie 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek, 1—? 

„Jeżeli wieszorem posmarujamy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to jak uazajutrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łu- 
picźe ze skóry, która staje się przezto 
iśniąco białą I delikatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny s ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłnazczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benxoc: 
uowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsże mydło dla skóry, umyślnię 
przyrządzone po 60 st. 

o nabycia w każdej większej aDtace mianowicie: wo Lwowie u Z. 
Ruckers; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichcw- 
skiego nast. Mah] apt., Schmiedt & Montin droguerja; w Tarnopelu 
u Marcjana Krz)żanowskiego; w Tarnowie u Manrycego Adlera, J. Nic" 
siołowskiego ; w Bloiskn u Alfreda Blumeunthala i w droguerji A. Haas- 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagraniczna 
po najumiarkowańszych cenach. 

Polecamy 


PROMES X 


na losy do najbliższych ciągnień 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupu 4cemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


Sazejezezczjejczezzza ane 
i Galicyjski Bank Kredytowy # 


począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. ję 
wydaje f 


í 1% Asygnaty kasowe * 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i $ 


0%, Asygnaty kasowej 
y 


z 8 dniowam wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',”/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocznioware 
| będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po £'/ 


a z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 
N 
Ń (Przedruk nie będzie płacony). 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1008 
OEIL WET E EEE SE H 
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Dyrekcja. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


